
• W wdelu mtastacli ameey..; 
kańskich nadal lstnlele stała 
groźba wybuchu pe>wa:lmych incy 
de-ntów na tle rasowym. Alar­
•uJące wieśc1 napłynęły z 
Memphis w st.anie Te-neesee l z 
Chicago. Do Memphlti w<:.>zwanc­
w piątek 4 tys. że>łnierzy Gwar 
(Ul . Narod<>Wej (szc'1.>egóły str. l) 

• W związku z kil.koma za­
macharru bombo-wym; do·k•)n.anv 
mi ostai.nlio w sto.licy Niger\~ 
Lagoo rząd nil.geryjskl wpr<>wa­
dzi ł kare śm ierci z.a 1>rzv!!oto­
wywanie łub posiadanie mate-

r!aław wybueh~cb ~ l~egóły • 'R:ies.tng<!'l'a wyrazu zadowei!en!e, 
str. - l). :że oedzl.e mógł by~ pom.to.rmo-

• w Moskiwle ogłoszo.no k<>' wany • .-z pierwszej r~I" pnez 
muntkat o ~ycie w ZSRR ·kane'ervi o eaehodnio.nlemie-
pre.tT!iera Iranu, Ho.weJdy, któ- ckim bu.d-!ecle ob!'onnym t li· 
ry 1>rowadzlł •• pnyJ.azne l po- . . ezeb?KIŚei Bundesweht'"Y. Jo't\nson 

'\yteczne rozmowy" z Leonidem i·nd~ski -ał. .Uezeistnł..; p~Ul!it,iteej M ~ aastęi;.. ?<>illfo;rtnOWIBł Ki-l~<!'l'a, te ;,% 
Breżnienw<!>m I Aleksiejem Kosy- ków konferencji, a.by w-zmogl·i ne Lóta mandat pre.i:ydenta Ma- •adoścla" oczekuje jego wizyty 
!!'n<'m. ?Temier ZSRR. Alek«'e1 w swych okręgach czystkę wy- karlnsa I c2łonk6w N·riamentu w '"laszvngtonle w dniach l5 I 
Kooygm - Ja·k Informuje kom•u rn1erZO!ia przeciwko ewolenh1· Jak w:iadomo, od. ezaoo wyda- 18 sle~ br. 
nlkat - przyjął zaiprOSDE>nle de> kom byłego prea:ydenta Sukar- ~zeń w 1963 roku deputowaini W 7. r~bny donosi" o ~rc!'\l 
rxiwtedzein!a Iranu. no, mnle~mośet tureeklej nie biorą rlemonst~antów z podleją 1>r-zed 

11111 iJPt donosi z Djakarty, te W .Ta·k donosi Agencja France ud:z!ału w oracach pa.rlamentu oalacem prea:ydenta Peru. D&­
na ~-dn1o<WeJ kO!l'.lfer-encjl kle- Pre-sse, l'ł:ba Deputowa.nych par • Prezydent USA. .Tohns<:>n. m<>n"tra:nc! orotesto<waU orze­
r<:>wników orga:nów wojskowych lamentu eyUryjsklego zatwierdzi w liście skier<>Wanym do kan- c\wlto niektórym 1)05Ullięclom 
I admi·n;.<:tracyjnych kraju, rz>1d la t"<in'>myś!nle projekt asta.wy clen·.a zachodnloolemleck.le!io rz>1dt> 1'<'ruwiańsklego. 

• Klln'es~dent 'Agencji 'Reu­
tera dOIM61 z Dla.karty, te W 
3obe>te llldcmezja 1 Niemcy za­
ehodTJe podpisały porO'LUll'llenie 
n.a m.t>CY którego NRF udzieli 
lndr'ld'lezjł kredytu w wysokości 
62 mln\ marek. 

• Pa<na<l 2 tys. 066h UC'llE!Stn! 
ezyh:> w !>latek w demonstracji 
orotestu prrzecf amb.asad11 USA 
w DeThl w związku z polltyl<ą 
oopi'!'ranta przez n11d Sta:nów 
?.1ed<no<'>.m1ych .ag.res!! Izrael.8 
-,rzeclwko narodom ara.bSklm. 

(zl 

Wydanie A Cena 50 QI List U Thanta Burzliwe noce 
Niedziela, 3tl ł poniedziałek 

31 Uooa 196'7 roku 
Rok xxn Nr 1'78 CM16l 

DZIENNIK 
tODZK.I 

w sprawie areszte wania 

dyplomatów Gwinei 
Sek:l'etarz genera.lllly ON7., 

U Thant, przyjął . w piątek 

wiecz.orem przedstawiciel 'i 
Wybrzeża Kości Słoniowe] w 
ONZ. Simeona Ake i wręczy! 
mu list w sprawie areszt.owa 
nła przez· wł~ tego k!raju 
wracającej z ONZ delegacji 
Gwj.Jlei. 

Przedmawicie1 Wybrreża 
. Kości Słoniowej ~iadczyl. 
że iist U Thanta nie wpły­
nął na zmialilę stan~iska je­
go rzadtL . 

a t 

I 
W nocy z ofatku na sobote w szeregu miast a.men-­

kańskich znowu wybuchły incydenty, które uwały aź 
do świtu, nie pnybra.ły one jedna.k szel"S'l:Ych roZIDia­
rów. Do zajść doszło m In. w dzielnicy nowojorskiej 
Br{){)klyn. Policja otrzymała rm.ka.z unikania bezpośred­
nich starć, ażeby nie za<}gniać sytuacji. 

Burzliwą noc przeżyły rów- i-'-------------­
nież miasta CamQr:idge (Ma­
ryland), Wilmington (Dela­
ware). Pou!'hkeepsie w pob!i 
żu. .. Nowego Jorku oraz 
Passa.le (New J .ersen). · , .Naj­
poważniejszy ·orzebieg miały 
zajścia . w Wilmington. gdz.ie 
władze mlejsikie wprowadz.lty 

Aresztowania 
w Grecji 

godzli.rie pdlieyjną. 
. z' . wYbr-zeża zac:hodnieg<· 

---::,-~,~ Pierwsze linie pf odukcyine Puław li 
Ozts w numerze:! · _ 

sygnalizowano Incydenty w 
San Francis-co i Los Angel '!S 
Ogółem aresztowano ok4'ło 

155 osób. 
Prezydent Johnson wziął w 

sobotę udzial w pierwsZYlT· 
posiedzeniu Jedenastoosobow~i 
komisji dOTadczej. powolanei 
w celu zbadania przyczyn r"7 

w piąte.'c wieczorem p.Ol1icla 
grecka aresztował.a byłeg.o md 
nistra porządku pul>liczneg<> 
Jeorjosa Rallisa w jego domu 
na przedmieściu Aten. JaJ< po 
daje Agencja France Presse, 
byłemu mi.nistre>Wl zarzuca się 
zo·~gan<zowa.nie nielegalneg:> 
zebra.ni„ z udz.iałem więcej 
niż ;, osób. J. RaLlis został 
wnraw1.tie zwolniony po prze 
"tuchatlJlu. ale będa:ie odpowia 
dał o~ied ~rybunalem wojsko 
wym· 7..a naruszenie ustaw wy­
·ątkc>wych, 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

~ fi!if j~I prz_:~:~.:~~~ :~!~;,L~::~~~u~~:~h~~:,~::~~~:.~~o 
~ ZRAWIZYT. Ą U M. ILIONE \ tującego zagra.niczne firmy za.anga.żowa.ne w budowie 

II fabryki związków azotowych - ini. Joba.nn Buber 
~ NOWA POWIESC AGA- podpisali urnowe 0 odbiorze od e~ip budowlano-

THY CHRISTIE T wm-l montażow-ycb i o ~ne kazaniu do rozruchu tecbnolo-
LE INNYCH CIEKA- gicznego 2 pierwsz-ycb lin;; orodukrv.inycb kwasu azlł· 
WYCH POZYCJI •<>wego (po 700 ton na dobe każdy) i 1 linii pro-

• SPORT dukcyjnej saletry amonowej (1115 ton na dobę). 

W ten sposób zamknięty wie .,Puław II". Urządzen'.a ._ ____________ , został pierwszy etap w budo.. produkcyjne przeka?.ano po 

Młodzież .Polonii'" u P. JoroszewiczQ 

?,9 bm, wicepremier P. Jaro<ze-wiez przyjął grupę dzieci 
Poloni: zagranicznej pn•bywaJących w Polsce 'la wakac.1acb. 

Na zdjęciu: Jaroszewicz w <>torzeniu dzied. ' 
CAF . Dąbrow1eoki - telefoto 

@ 29 samolotów zniszczonych 
mi Sq ofiary w . lu.ciziach 

nu lolnis'kowco „Forreslal" 

I 
Z najnowszych informa c.ii agencyjnych wynika. łe po­

żar, który wybuchł w sobotę na pokładzie amerykań­
skiego lotniskowca „For restal". zniS7fCZYł lub uszko­
dził 29 samololów cze kających na start do nalotu na 
Wietnam Północny. 

Agencje nadmieniają iż 
prawdor..<>dobnie ofiar iest. wie 
le. pon'eważ w kierunku lot 
niskowca wysłano amerykań· 

Strzał z kołyski 
Carl Clark (lat 4) z Ching­

for<' (W. Brytania) zastrzelił 
w ubt<'gły ez,wartek, 27 bm 
swoją matkę, gdy czytała mu 
bajke o .• Czerwe>nym Kaptl,Jr 
ku". Na odgłos strzału ojciec 
wpadł do sypialni I zobaczył 
jak oęd<raJ< nadal manewruje 
w kołysce strzelbą myś:iwską. 

która no.rmaln ie była schowa I 
na vv szafie. Freda Clark (!at 
38) e>tri.ymała strzał w twar< 
I na•t ychm'ast zmarła. 

5J<ąd dziecko wzięło 1>'trzeJ-
bę ,,.., me IWa.doip.o. . 

ski statek-lazaret oraz beli·· 
ko1>terv ewa.kuujące rannych 
na dwa inne lotni.>kowee 
USA. 

Lotnh;kowiec .;Forresta!" o 
nosności 76 tys. ton należy 
do najwiekszych amerykań­
sk'ch okrętów woiennych te­
J!O tynu- i kosztował 218 mln 
rlolarów. Po z.modernizowaniu 
oddano go do eksploatacji w 
nażdzierniku 1966 r. Okręt 
WY""rnażonv jest .w na_jnowo 
r:>:eśnfejsze tajne ur7ądzenia 
„Jektroniczne ; . zabiera na po 
kład 4.400 żołnierzy i 85 sa 
m-0lotów. 
Amervkań"lkie władze woj· 

~kowe zakomunikowałv o no­
wej pomyłce artvlerii USA. 
W 1>rowincji Quang Ngai, 

<Bl Dalszy cią.g Da &ja:. 3 

23 młe;iacach prac budowla· 
no-montażowych a więc o rok 
szyh<'iei nii trwa1a budowa 
pierwszvch zesoolów urzadzeń 
wytwarzajac;ycb iuż nawóz -
mocznik - w .. Pulawę.ch I". 

Dotrzymano także term'.-
. nów. które ustalono w ra­
mach wielkiej akc1t zobowlą 

. zań - Puławy . . 8300". Dzięki 
temu istnieją realne szans.e 
n~eka?an 'a nastennvch linii 
produkcvin:vch we wrześniu 
i w listonadzie br. 

Pierwsze partie nawozu 
E<ztucznego - saletry amono­
wej wyorodukowane zostana 
w .. Puławach IT" prawdopó­
dobnie w pażdziern'1ku br. 

W oodpisaniu przejęcia o­
biektów udział m. iin. r wzię­
li specjalnie przybyli przed-

-Ostatni komendant 
Gross Rosen 
stanie przed sądem 

Pro.k•zatura w Br-unszw!.ku 
postaw.la w st.an oskarżenia 
ostatniego kome·nda·nta obozu 
koncentcacyj.nego Gr0"8 Po-s<'r. 
na Sl>1<'ku. kupca z Brunszwi 
ku. .Tohannesa Bassebl"oeka. 
Za~zuca sie mu pQpelnlen~e 
mor-d<>rstwa w 9 Pt"ZY':>3dikach 
I pom<>e w morderstwie w 
trz.ech orzy1>3dkaeh. 

Proktl'l'atura w Brunszwiku 
zako.m=.ikowała w J:11>1tek. iż 
Hassetr.-oek podejrza·ny iest o 
wy<lanl„ ro1lka.i:u przeprr>wad'le 
n.ia eg7ekueji 8 więźniów-ży­
dów I le<l.nego wleżMa t"ooyl­
sklego, a pon a d>to za rzad.zlł wy 
konanie rozkazu, którego sam 
nie wy~ał, l"l(zekucjl .d·wóeh 
żvdów I wleźn·ia rosyjs'kief!o. 
<;wiadków br.ak. Akt O"'ka·rże­
nla &t>lera me tybko na do­
kum"'"' ach. 

Termin procesu nie został 
Jeszcze ustalony. 

Rodzinne zawiłości 
Hitlera 

Jeden z historyków zachod· 
nloniemiedtich. s2l!)erający od 
12 lat w peroonaliach Hitle­
ra, ods~ał dokumenty, O<i· 
krywające anormalne PQW1a­
zania rodziinne w jego f:1-
m il.ii. Z dokumentów tych 
wynika, że Hitler l jego ma~­
ka mieli wspólnego dziadka. 
byli więc kuzynami. Hitlw'I 
ojciec mial ~lubić Jedną ze 
swoich siostrzenic. Informa­
cję powyżs.zą · podaje zachod­
nioniemieckie pis!XlO „De'!' 
Spiegel'~. 

Nowa powlęść 

„D zie n n i k a '" · 

Agothv Christie · 

na str 6 

Samolot kanadyjskl 
zairzymany 
w Kongo 

Wlad7e Konga Kla1&mliy 
zatrzyrr..-..ły samolot kanadyj-
ski, który wyląd.ował bez po­
zw<>lenia na łounisku w sto­
licy k~~ju. Lądowanie samolo­
tu lee.'.!Cego z l>ua!A do Ta.na­
nartve miało ZWiąaek z ni~ 
dawnvml wystąpienia.ml najem 
n.i.kbw Ukrywających się 'IV 
dżun.gl! w pobliżu miasta Pll­
'1.!a w~ wseh<>dm.tm Kongo. 
Wladrzie k.o411igijskle rozpoczęły 
w zrwlą'Z.'ku z incydeMeln śledz 
two. 

Uzbrojrny żołnierz Gwardii 
Na•od<>wej z karabinem go­
towym do strzału „asystuje" 
przy tr4l1Sportowaniu spec ja I 
nymi ·autobli$ami M'lll'zynek 
areszto„·anycb podczas ostat· 
n!cb zajść w Detroit. Będ!I 
one w;:a:z ze wszystkimi ~.500 
are'szto„'an;vmi osobam.i umie 
szc-ne w specjalnych obo­
zach na przedmieściach De-

troit. 
CAF - te!efO>to-

,,Europa•ł" 
nie wystartował 

AFP in.formuje, t.e wskutek 
trudności technicznych o-dro­
czon.o w sobotę wystrzelenie z 
wy·I'Z'l.ltnil rakietowej w woome 
ra tAustraJńa) satelity „Euro­
pa-!". DecY"Lta za.padła na 
! sekundy pn:ed planowanym 
startem. 

Ponowna pr6ba wystrzelenia 
tego utellty ma n.astq.plć w 
niedziele ra·no rokoło póll!locy 
:cz.asu. wa•rsZSJVMJk·ieg.o). 

rretest CzeclloslewacJI 
wobic: n da ChRL 

Ja'k donosi Agencja CTK, 
ministerstwo spraw zagranicz 
nych Czecho;;łowacii przeka­
zało w piatek katef!OCYC?.DY 
protest rządowi Chiń>kiej 
Republiki Ludowei w związ­
ku z prowokacjami przed 
e-machem ainbasadv czecho­
słowackiej w Pekinie, w 
dniu 28 linea. 

Nota wrecŻO'l1a na 'POlece­
nie rz!ldu CSRS charite d'affa.i 
res a. 1- ChRL w Czechosło-

kam'P3lllię an·tyczechoołowacką. 
która była sygnałem do zor­
ganizowania prowokacji. . 

Kamnania ta - głosi no­
ta - -jest nowym dowodem. 
że strona chińska celowo dą 
ży do pof!orszenia stosunków 
wzajemnych. • * • 

W sobotę kontynuowana by 
ła dem-onstracia hunwejbinów 
przed gmachem ambasady I 
czecho3'łowackiej w Pekinie. 

W poniedziałek 
31 bm. 

Plenum KW PZPR 
W poniedziałek., 31 lipca. o 

godz. 10, rozpoczną się obrs· 
dy Plenum KW PZPR, po­
święoone ocenie działalnoś­
ci i omówieniu dalszych za­
dati gromadzkich rad oaro­
dawych. 

Kongres w sprawie 
cukrzycy 

w nie.Wiele ?'0'2l?oceY'l!a• sie 
w SZtokllrumie tygoouio-wy 
kolngres pośw!ęcOllly medyC'L­
nyim i społecznym problemom 
dlabety1tów ludzi cierpią­

cych ce cukrzycę. W k.o<n,gre­
sle bierze udz!al pe>nad 1.860 
del~atów z 35 krajów. Leka­
rne sp<'cjaliśc' o.r~ setki dia• 
bet~ów omówią w ciągu ty­
go<łnia ostatnie badania nad 
eb'>t'obą polegając" na stałym 

W._,•oście glukozy we k:Irwi, 
PT~ewoonlcz>1cym kongresu bę 

drle ~rot. Rolf Lułt ze Szwedz 
kiego Instytutu Ka·rollny. 

Jednym z lstotnlejQycb za 
~adnten bedą problemy spolecz 
ne d·l"betyków którzy w w:ie 
lu k.rajach nie mog>1 z~k1wać 
p~awa jazdy I w ielu \Jnnlych 
urzc:-a,..w:vct> dokumentów. 

wacji stwierdza. że oodcza~ •------------------------------
prowok„rii donuszczono się 
grubiańskich obelg pod adre­
sem CzechoS>łowacji I jej 
orzvwódców oraz uszkodzono 
mien'e ambasady. 

Nota wskazuje, że w urasl.e 
radiu chińskim rozpętano 

tlllllllllllllllłlllllllllllllllllUlllllPllllDlllDll 

Sprzeczne wieści z ftigerii 
Wojska federal!ne, które 

przy pomocy desaliltu od &Uo 
ny morza zajełY wscllodm.io· 
nigeryjski port Bonny, kon­
trolują obecnie wybrzeże mor 
sltie wschodniej Nigerii Za· 

· komunikował o tym rzecznik 
władz nł~eryjskich. 
Rząd federalny ogłosil de­

klret o W?Prowadzeniu w la"aju 

kary śmierci z.a działalność 
terrorystyczną. 

Rozgłośnia radiOWa w 
Enugui - stolicy secesyj:nej 
Biafry, informuje z kolei. że 
na ulicach miast'.l Bonny to­
czą się zacięte boje miedz.r 
oddziałami armii Biafry i 
woji;.:;ami. rządu federalnego. 



Wyniki egzaminów na studia 
dl1a pracuiqc;:ych 

Stan bhp 
w 11órniclwie 

Echa kanadyjskiej podróży 
prezydenta de Guulle'u 

Premier prowincjd Quebec, Daniel Johnson zl<l'i:ył w 

Prowokacje 
przeciwko NRD 
nie ustają * W1:1Ine miejsca na wszystkich prawie uczelniach * Dodatkowe egzaminy jesienią 

26 tyi;. miejsc przy~otowano 
w br. w WYŻSz.ych uczelniach 
dla słuchaczy I ro.ku studiów 
zaocznych i wieczorowycłl. 
Obeocnie., po zakończeniu egza­
minów w więk.Srości uczelni -
MinistP.Tstwo Oświaty i Szkol-

nictwa Wyższego stwierdza, że 
miejsca te nie będą w peln1 
wykorzystane, przyjętych b~ 
d:zie ru.we<t mniej niż w ub. 
ro'ku, kiedy to przystąpiło do 
studiów 25 tys. osób. w zwią" 
ku z tym, w nie'których uczcl 
niaeb ,myśli się o dodatkowych 
egzamin.ach jesienią br, 

Bieżącego miesiąca odbyło 
się posiedzenie Rady Mini.­
mrów poświęcone zagadme­
niom bezpdeezeństwa i higie­
ny p.racy w za.kładach gór­
niczych. Rada MiJnis·!:rów z 
udziałem przedstaiwicieli Cen 
tzalnej Rady Związków Za­
woo<JIW)'ctl i Za.rządu Głów­
nego 'Zlw. ZaJW. Górników 
roz;palbrzyla opracowmne p'!:'Ze:Z­
Pańsitiwawą Radę Górni.ctJwa 
sp.raw<YZJd.ani.e o stanie bez.pie 
czeńsuwa w 1966 r. w za1kła­
dach górniczyoh o.raz zgloszo 
ne tJir'Z0Z radę wnioskii. zmiP.­
rza.jące do dailszej popraiwy 
f'ltaJniu bqp w górlru.c:bwie. 

piąitek po posiedzeniu gabinetu oświadczenie dla prasy. z o~t"lu ' Niemiec zachod­
w kitórym wystąpił w obronie prezydenta de Gaulle·a nich WY\puszezane są do ob­
i wygłooronyci1 pr.zezeń przemówień. Ubolewamy głęro- sz.aru powdetrznego Niemieck>ej 
ko - stwierdza m. in. oświadczenie - że rząd Kanady REopu.bl:ki Demokratycznej ba 
pod naciskiem elementi'>w eksitermistyc:zmych uznał z:a lony zawierające ulotki o- tre 
koniecime zł.ożyć dekla.rację, która zmusiła nas<Łego goś- ści W\'ogiej i os:oozerezej wo-
cia do powrot:.1 do Fran<,ji z pomiinięciem Ottawy. bee NRD. 

.Talk inie>rmuje d!L;enmilc 
Nie zaipomnimy n.i.gdy, że im z pomocą i poprzeć ich „N<>ue Rhein Zeitung" baQony 

prezyden.t Francji pon1SZ'Jł wysillki. Przemówienia, jakie te, t3".: jaik i poprzednio, wy-

Burzliwe noce Na ~tudia zaoczne w uczel­
niach rolniczych przyjęto ok. 
2.300 osób, a ok. 500 miejsc 
pozostało nie wykorzystanych. 
DotYCJ.Y to SGGW w Warsza­
wie, WSR w Krakowie, Lu­
blinie i Sz.czecinie. 

OOw · ' """"'~ pusz.cr..ają Jedno.sbki Bundes-problem odrębnej O&O os- wygLosi.ł, były zi;~·e z tą' w,..IJ<ry. Ta a.keja )est elemen-
ci Quebecu i ogromnych wy- liillią i nie było w nich ni.c tem składowym wojon.y psycho-
sitków zmiermjących do jej zaskak~jącego. logicznej przeciwko NRL>. . ,, 

amerykańskich miast 
afirmacji. Rtząd Quebeou bę-r-----.....: _________ _::_ _ _;;....; _____ .._ __ 

(A) DokońmJin.i.e ze str. 1 
ruchów na tle rasowym w 
ró:imych miastach USA. Pre­
zydent oświadczy! zebranym, 
że społeczeństwo nie może i 
n.ie będizie tolerCYWać ,;r<YXS.Ze­
rza.nia się choroby". N:e 
roZJWiązuje to jednak proble-

w politechnikach i WSI zwię 
kszono liczbę miejsc na stu­
diach zaoc.z..„ych o 700 do <>k. 
5.100, -.:aś na studiach wieczo­
rowych zmrniejszo.n.o o 280 (do 
8.l?iOl'f W większości pn:ypad­
kóW uczelnie te nie zdołały 
skompletować odpowiednio licz 
nego grona słuchaczy I roku. 

dzie zideoeydowanie dążył cb 
zasadniczego celu, jalkim je5t 
przyjęcie nowej k<l'l1Stytucji, 
kitóra U6aillkcjonuje pra'Wl!le i 
polHyczne uzna<Ili.e fram=kich 

Z „Dziennikiem" na wczasy 

; mu, trzeba. zatem zastanowić' 
się, co naJ.e.ży czy.nić, nad rÓż 
nego •<Xl.'Zajami klrokamii, któ­
re po pierwsze - za.pobiegną 
zajściom, a po wtóre. - PQ­
zwolą je opanować jlll!Ż po 
wybuchu-, a także nad posu­
nięciami na drużs!Zą metę, k!\C'• 
re uniemożli:wiią powtórzenie 
się takiej sy.tuacj;i, jak <Jlbec­
na. 

JohnsO!n podpisal w obec­
ności grupy dziennikarzy ofi 
cja.lny dolrument, stainow1ący 
pod:staowę praswiną działalności 
nowo pOW'S'talej komi51ji. 

Uni0wersytety dysprutowały łą 
cz.nie .. ok. 6.500 miejscami, w 
tym 610 na studiach wieczoro­
wych, ok, 4.500 na zao.cznych 
i 1.400 na zawodowym studium 
administracyjnym. Ten ostatni 
kieriipPk, podol:!nie jak i p.ra­
wo, jest b. po-polarny. 

P0<1>ularn-0ścią ciertą się stu­
dia e1konomiczne. .w 5 WSE, 
SPGIS o-rav, w unf'~ye-rsy~tach. 
Tutaj P11'Yjęto w zasadcąe za­
planowaną He7.bę osób. Doty­
czy to zarówno stu(1i<>w zaocz 
nYch, które • na 9 kierunltach 
będą kształcić· 2.660 stuehtłci!y 
r roku, ja;k 1 wiećzor<>'!VYeh, 
gdzie przyjęto ponad 754f ' •bsób 
na 4 kierunki. · .< '< 

Podwyżko 
benzyny 
w Austrii 

cen 

Również w 
pNQ niewiielika 

benrz;yny o 5 

Aus-M'ii nastą­

podwy2lka cen 
groszy na li.-

trie. Posunięcie t;o th:.maczin­
:ne jes>t pocl!wyżką cen br'a:n­

spor.tu ropy z powodu za-, 
bldkoowamia Kanału Sues-kie­
g.o. 

Wyniki 
na. lotniskowcu 

Kainadyjczyków. 
Oświadczenie Johnoona ni~ 

wywołało dotychczas żadnej 
oficjail.nej reakcji ze sbrouy 
rząd.11.1 w Ottaiw.ie. 

Agencja ~Fi:ance ·.Presse pi­
sze m. in. ·· w kómentarziu, że 
w Kanadzie istnieją obecni~ 
diwie wspólnoty i rzeczą no;­
mal!ną byłby jedinaik<JWY &t"ł­
tus <lila karroej z .nich. Ka­
nadyjczycy poch<Xlzen<ia .kan­
cusk:iego dążą do osiągnięc:a 
tej równości. Udając S'ię do 
Kaina.dy prezydent de Gaul1e 
świadomie' usiłował przyj~ć 

pożaru 
„FORREST AL'' 

I,( • 11_ Szk<>iY pedagogi•ezn<e, ~1'"' 
'•-4, r00fa8 nie ,jak w ub. roku, mają na \ ' (B) Dokończenie ze str'. 1 Wedł'fłg uzupełniających In-

t ro.ku studiów zaocŹil'!,.vch ' i t formac;; agencyjnych napływa 

d Il , wiec7,orowych O<k. 2.oslk'mie~c· ' 4~'1 pocitskii alI"tyleryjsikie spa Jących w sobotę, podczas po­=== wy pa I{ O '\ł' Na kierunku pedagogj~ł'..ii'?m . dły _ !)a, pluton S'Pa<iochronia- żaru i ęksploz.ii amunicji na 

D2liś zamiesl'JCzamy kupon u­
poważniający do uczestnicze­
nia w looowaniu turystyezme­
go TadioodbiornLka trail'lzysto­
r"'':'-ego, d·la tych Czyltelników, 
ktorzy wyjeildżają na urlo,p w 
lil polo0wie !Lpca. 

Nastę>pne kupony zamiesz­
ezać b~dziemy w I i lI poło­
wie sierpnia. 

Wy>Sta•rc·zy kupony ko-nknrso-­
w~ w:Yciąć, wypełnić i nade· 
słać na adrell redakcji (Lódź. 
Piotrkowska 96) - z zaZ111a­
czenietn na k0ipere-ie: "Z 
Dziennikiem Da wczasy" - by 
uczest.niczyć w losowaniu na­
gród. Kupony muszą być · wy 
sytane z miejscowości w~sa 
wych IU'b WYIPOCZYnko-,.ych. 

Jn.farm'ltjemy. że wyjeżdżają 
cy na ur.Jaop mogą - na 1 dni 
przedtem - zapewnić sobie o-

Traeicznv wypadek 
w Marsylii oTaz .na biologii pia.n przyje<' f, ny·!tfsA. nmiąc 4 żołnierzy. lotJJjskowcu „Forresta!" zginę 

• Na Ulicy Zerom;skiego 7, Z-Ostał wykonany, na innych l ·' R ·~· lo 26 członków z.ałogi. P<n,a 'l1:rzymaście osób zost<>lo 
.reny B., lat 21, w czasie natomiast, jak np. wychowa.n'ie ~ · ZEl,W~łk '%Perykańsiki 'Utko tym w;ele osób, które w ehwi 
... trugi1>11u.a dlrzawa przeciął so- technic:me, kie.runek ogólfV'- m:uqikow:ął, o zestrzeleniiu sa- Il nożaru skakały do wody, n- irannych, w tym cztery ..,o-
bie ży;y ręki. Ofia.rę WYlp<ld- 7.awodowy _ nie wykorzysta- m@lotu USĄ. w piątek, 12. waza się 7.a zaginione. wa'ilnie w kaitasflrofie auto~u 
ku przewie'L.tomo do SZ;Pitala n.o wszystkich miejsc. km od ~ Hajfong W chwili ka.tastrofy lotnisko- oowej w cenflroum Mairsylii. 
tm. &terlinga, ' · · ' · · · ·. ~·i"C zuajdo-wał się w odleglo w nie wyjaśnionych dotycll-

• Joref G„ lat ss, kopnięty Stbudiatazkao.czne ""-prowadzono ·. Oddz:iały · '' Połual'liowowiet- ści 240 km na północny wschód czas oko1ic-r.nościach autobus 
z=<;.ał pr:zez k.o<nLa w bnz,uch. w r. że w paru uczci• ' -"-i · ,.__,,. · · w 1 · od strefy zdemilita·ryzowanej, niach spo-rtowych. W warszaw nam,,... 0J ruuu, ··, . yzwo en- wroadll na drzewo i ""'llelWró-Z podeirreniern kr'WIOl<>ku we- •kie.i· AWF l>l'ZYJ·ęto oo.- osób na cze] .,; ~elały· 26 bni. _ dzh!lącej obie części Wietna- 1 < .., • . 
wnętrzn.eJt(> przewieziono go . k tl"" . ....,.. mu. cił się. 
do SzptlaLa im. Jonschera. 23G !Zdający.eh). Również tyJu Ję. vnos:i. vNA · - .pozycje•-----------·---------------------

• w za<kladacti im. Ba.rli- •łucha<"ZY ro7JP0C...nie studh wojsk ant<oi:"Yk.1.ń;:'kich ' w ·Oko 
ek1ego po<lc-zas praey spad! z zaoc-znt• w WSWF we wrocla- liC!aiCh Doc M~i i Con' Tien. 
drabiny 50-letni Stanitlarw J. wiu. Są to przew~żnie nauczy Obie pozycje' wojsk USA zo-
(Hut.ora 23). z pode-jrzen·iem ~~!~-~f_:__z~_szkół. stałv całk0wicie zniszczone. 
zł2man1a kręgosłupa pi:ze-wie-
l.iiono go do S;:.:pitaloa WAM. 13 lipca - J)oda.je Ag-encja 

g ?o sprrzecz.ce rodizimwj 38- Dnia 22. VII. 1967 r. zmarł WY2JW0lende - 'W okręgu Gia u• . " h h d e h 
!et,1i Jan w. (WojlSlk.a PoJ<Sk:ego śmiercią tragiczną wieloletni Linh patrioci połudn1owowiet w nlemczec zac o DIC 
F) dgz~~rl~i~tru~~~ki p::ze!t!~~ członek ite$połu młtZycmego :eT:1fukói:,~e:-~~~~ ;06: · 1 , , · 
ny on za.stał do Instytutu Me- Klubu D>iennikarza, utalen- " b. ~ W biuletY'nie ;.Lninere s;- NRF tolerowała lub aiprob;i-
dy,,yny Pracy. towany artysta rvcl"' :ził ito ·~ 9}p _2()(1 WiOislp;> ~herhabt.'~. oficjal'ltY;ro. organie wala pev.rn).e p.raiktyki WY'Wia-. w w hotelu ,,Sav-oy'' przy WJi!<:h. . amery ans>ki>eh. 7.olłisz· 
ulicy Traugutta 6 po.dcza.s czi:mo 7 dziiał i 9 helikopte-

1 

bońskiego MiJnisterstwa Spraw dów z.ag;ramiczmych lub też by 
scł>oounia ze schodów spadł.a Szczepan rów oraz 21 bun·krów. Wewnętnmych ukarzał się w la wcześniej o ni.eh ionform0;-
42o-letnla .Justy.na B. G<>rzów środę obs'Zerny arlY'lru.l po- wama. Biuletyn p.rzyrz.naje, że 
W1klp. Z ob}a•wamd. · w.st=ąsu BOROWSKI 

1 
święcony działalności obcych działalność obcych wywiad&w 

mózgJU przerwieziono ją do f ł wywiadów na obsoz.al-ze Nie- doprowadziła do kilku mor-
Szi<>i tala im. Sterlim.ga. ,, Weso e ' wesele' mie>e zachodnich. derstw poli.tycznyc:h, k:itkum1.-

OOoina .. obcvch wywiadów 

kresową prenumeratę „Dzien­
nika". Wa.rlliThki. i sposób .pre­
numeraty podajemy codzi~n­
nd.e <na O<lta·tnieJ stTO'l\ie ga:z~ 
ty w ramlkach tn.vż pod nume­
rami teJ.efOi!l.ÓW reda!lreJi. ~t.) 

Kupen na losowanie 
turystycznego radioodbiornika 

CIJ polowa lipca) 

: : 

Adres . . 

. . 

Czytelnikom 

łodlianom 

. . .. 

zamieszkanie) 

. 
• 

Wystarczy wypebrlć tu 
kupon, wyctąć go 1 nadesłać 
na a.dres redakcji "Dzien­
nika t.ódzkiego" (t.ódż. Piotr­
kowska 96) ~ '1akiejkol­
wiek miejscowości wczaso­
wej - by uczestniczyć w IOolc 
waniu radioodbiornika. N3 
kopercie zaznaczyć: K.on·kun 
- z „Dziennikdem'! na wcza­
sy. 

,. 

=r W czasie malowania okien Wyrazy głębokiego współ· I Artykuł nie kryje, że obce stu zamachów bombowych 
przy ul. Mickiewicza 28 spadł czucia składa RODZINIE Na wesel.u :nC>błty został ._„ · „ · 
z wy,;okości I piętra Kazimierz 26-letni Zygmunt "'z. (Li.mano.w 'WY'Wl~Y rmiwrjają uuzą łtp. Nagrody ałun.dowal lóch-
P. _ci:zg_?W-":'<a _96). z ogóh1ym.· i 

1 

$'1<:. io~ 22). z ran-a•md. cięt~·m i I a1k!tywność w NRF, naitruni.ast. Orgam MSW nie tai też, iż Id Powszechny Dom Towa.. 
ob,azien,allll'J. ciała pr_ze~~ne~„o- ZARZĄD KLUBU ciał.a PT2eWieziony został' do - wbrew doniesieniom prasv w NRF działa wiele tajnych l'f>W"V „Uniwersa!" PL Nie-
ny o.n zostat do i;IZipita.ta 1m. DZIENNIKARZA. Sr;pd,tala im. sterling.a. zacho<lruioniemiookiej UJ.- organizacji ;:>oliityeozmych· i rmdle1?łoścl c. 
Jon.se.hen. (z) (Wił prz.eaza., ja~by 1ajll18. policja terrorystyczmycil. --------------· 
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-W-sz_y_st_k_o -o -pi-łc_e_n_oż_n_;..._ej Zbliża się wielki sezon bokserski 
Za dJW<i dnd kMozą się urlo- pa.da w mecZJu rze Stadą ze' Sit.a EB Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że piłka nożna jest PY ~ P'ieI'lllVISZOJig;orwef LO<W<»j Woli. zam,im jed:nak z·a­

~ na całym świecie sportem najpl)puJarni~jszym. Nic tei: drll'Żyny G<wa.roi•i. 02lłlieomy konity>11<uOM"ać · rozgry.w­
:=i d_zlwnego, że 1!'iJ?ice !ej dysi;yplinr sport!\. żywo interesują Od 31 }iipoa - m6wi klerow kii M~o!INe, rooegiramy d!wa to.wa 
5!5 su: losem swoJeJ um1łowaneJ druzyny, zmianami personal- niik sekcji pięściarskiej a.wa.„ rzY\Slk~e spobka111J1a w NoR.O. DO 
5'i nymi i kalendarzykiem imprez. dil, kpt. .T. Kmieciak _ zaczną Niemiec pojedziemy 23 sier-pnia. = . :i;.ódź lubi piłkę nożną. Łóclź _posiada niezliczone tysiące się treningi pr<>Wad2'°'1le prze-. Potem ezęść naszyoh Zoa!W<>d/ni": 
5i5 k1b1ców sportowych uczęszczaJących systematycznie na Kasmdę, Tomasze.wskiego, Plsar ków weżlllJ.e . udWiał w mis14'1Z<>· = wszystkie spotkania ligowe, a nawet . i na zawody o niższej skiego 1 Ambroziewicz.a. stwach Polski. 
!iSSj randze. . . . - Którzy pięściarze powołani = W nadchodzącą środę, 2 sierpnia w godz. Gd 11 do 13 przy - Kiedy. od·będzie się pierw- rostaU na treningi? 
;;;;;; NASZYM TELEFONIE USŁUGOWYM (nr 303-04) kibice SzY mec$ !'gowy? - °" . trenoiwania Z3Jl)raszamy = sportowi będą mogli zaspokoić swoją ciekawość, zadając l"t \\'lt"ześnia wa-lezyć będrzie wszystkl„h, a ka.órę na»Lą sta-
55 pytania prezesowi ŁOZPN mgr Janowi Powązce oraz sekre- -,v z BBTS w Bielsku, a w Ło no•wńą następu.Jąey zarwodlnicy: 
- tarzowi ŁOZPN Henrykowi Kucharskiemu. dm wys'ą,opi<my ~.ier'O 5 listo p h t!s<k c· h oki R ki · E Proponujemv tematy: • • ac 0 l, ie a • yn ewtC'Z, - ' K.a>rdas, Je1"'1llkiewiez, Grzego-
E • Zmiany personalne w składach drutyn ligowych. rzewski, Kaezore>ws!ti, Tomasie = wicz, Stańezyikowski, LojJ<ie-= • Projekt sprowadzenia do Łodzi trenera zagranieznegft. 111·ezle W' yn •• k·1 wioz., Pap>rota !. Józefowicz. z = • Kiedy i z kim pierwsze spotkania? ,tych b0kserów wyłonimy druży E nę, lctó~a pojedzie do NRD. 

Trzecie miejsce pot:skich jeźdźców 
w Pucharze Narodów ;;:=a • ~~d~y6::ro~~w~t~sę ro-zgrywania powatnych spotkań lekkoatletów s tarłu no - K~b::;::;:; nie izwzględnlo 

- K11.1>bao1ci w tym samym eza W ~oalo;z.ym cią,gu międzyinaro-. hifP!PiC1ZJ1ylC>h n.a stadJiO!llde Whi?e 
s1e woalc;.yć 'bęcl.zie w re,prezeai- dowyoch królewsldch zawodów City w Lon<:!Ym>ie roczegran.o kon 

po ziemi łódzkiej 

Kozłowski liderem -
Pawłow.ski pierwszy w Radomsku 

Wczoraj kolair-ze wyścigu po 
z.ie.rńi łódzJrlej sta•rtowa.J.i z Ra 
wy M~ zowieok1ej do Tomasza 
wa 1ndY'widua1nie na czas. 
Dy.stan~· wyin.ooi!, 32 km, Naj­
lepsizy czas uzyskał Baśd<k -
40,50 ;>rzed Koorowsk:hm - 42,07 
i Pa<W{O'W'Sk.iJm - 4'2,58. 

Z Tomaszowa do Radoonska 
w żółlej koshulce !lider;< wy­
startował Ko.złows:ki. Wa<run­
ki na 150-tk;m trasie były wy­
)'ątkowo trudlne. N<ie pierw­
szej ja.kości szos.a, a co naj-
gorl>..e wyic;ze.rpujący upal, 
którego <>tiarą padł m. in. 
Liin<le - jeden z :fa.w.o.rytów 
w-yścigu. który wyeo-fał się z 
w.a!ki. 

Kilka111aśc ie kHomet.rów przed 
R.a..:l.om..c~k ;em zaini-cj«:)wał u-

cieczikę Paiwlowsk:i. On też 
pie.rwszy wpadł na metę w 
Ra<lomsku. Drugie miej~ za 
jął Otrnmbs<ki, t·rzede Baścik, a 
nastęJ."f'.ie na sta<lioon wjecha­
lii: Dyl :•k, Kozłowski i śe1bio­
rek i im.ni. 

L1de.rem nadail jest Kozic.w­
ski, który ma za.JooWi.e 28 se­
kund przew.agi nad Paiwłow­
skLm. Trzeoie miej..,:ce za,janu­
je Dyli.k. 
Dziś ostatm ~ta,p wyścrgu. 

Meta znajduje się w Pa.bia111i­
ca eh na stad io.n·ie Włókn.ia•rza.. 
KolarLe jadą z Rad-0mska 
prze-z: PaJ~no, D?JLał-OSZyn. 
Wieluń, Sie.radz, Z.duńską Wo 
lę i Lask. zawodnicy w Pa­
b ia·n icach o.czeki.w.a.ni będ.ą o 
go~. z. 17.30. (nl 
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W~rad w Ło!dlzi I"O<Zlp-OClzę­
ły sie leklkoatlety=e mist.No 
bitwa z.s Start. 

tac}i p,,.Jski w NRF. .k;wrs " Piuoha<r Na.rodów u.fun-

Udział 'blle'r'21e 
zaJW<>dinilków. 

r;k? A gdzie są: Kielich i J6ze- Szosowcy pokonani· =~r~fia pz ~:ci~ry!~~it 
~ 58G Zostałi. rzdySk!waLiiik<>Wanl 1"t6ra w dwóoh przejae.dach zdo 0 

n.a o!k<reG jedltlego To.kru za nie- b~ 8 pkt. k.aT1Ilych. Na ctru-
spomt-owe zaehowa<nie si~. w Bukareszc1·e goi.,!ll miejS<>U uplaSO<\vali się Wło - Kiedy rozegrane zostaną si - 23 I>kt. kanne i>rzed Pol... 
spotkania rewanżowe z bokse- ską i Irlandią _ po 40 pkit. 

Otio lepszoe wyon.Lk:i: lH IM ppł. 

K-oł<>dz\eojczylk (Cra.eovia.) 
- 14,0. 190 m kobiet Wa·J>gel<i rami · Knl001ii? kamy.eh. 

· _ Bokserzy Kol<onll P'f'ZYia<!a W stoliey R'Ufll'1.l!Dii ro.zegran.y 
(Ca.l'isia) - tt,:i, skok w dal dl() Łodzi w pier:.,,•'Sze,j p<>łowte został międ;zyru1<rodowy wyścig 
Wal•lrowskii (.Caldsia) - 7 :rT wirześnia. <kola·r.ski. w ~órym 4-.osob<>we 

. . . . · ' Tak w·ięc publiCZlllość łódzka 
100 m mę2'CZY®n Z1enzal~ki (,Po [me bę.dz:e miała powod<U do I0"1 ek.4py Bułgarid., Dain.ii., Polski, 
goń ~~rolce) - H>,9, b.ieg na r10ekania n.a braok a•bra.kcyjn.ye.h .Rum1.1on>iJi i• Włocp. waJ.cg;yły n.a 
4'0ll m kobiet Hawryło (Start i.m.nre-z. (Dl dystan.s>ie lOO km. 
IJubłon~ - 58,6, skolk o ~zce -----
Sq}la.cht& (!Starł Kat<>Wlce) Kurs nauki 
4,30, ~ k&biet Toetzek 

'Poloa1kom udało się wypreeodzić 
ty>Lko dM..-gi zespół Rumunii i za 
fęH Olll<i. piąte m<i.ej~ce z czasem 
2:18,04. 

O puchar lntertoto 
.Tedein.a:stil!:a Ruchu (Chonów) 

od.niosła koleJ:ne z,wycięstwo, 
tY'ffi razem na własnym boisku 
z zespołem Danii, Frem Ko.penr­
h~a 5:1 (3:0). 

(Cra<»vi.ą) - U,20, bieg na pływania 
1.506 m Br<mer (Start Kat<>WJ-
ce) - 3.4l!ł,6, ~ep mężczyzn 

~7."3!1'C - (St<a.rt Ka<t.Qw~ 

69,44. 

Go"'!>o<iarze przez cały mecz 
t>O<S!adaL zdecyidowa.ną przewagę, 

Otc> Ski.ad eK~y: M. Form.a., Du.nc.zy<cy gra•li wolno i r'ud'ko 
Anilana organ.i:zuje ko<lejny .„ M i!ko!ajczy1k„ H. wotnialk i zdoby,wiali się na szybkie 9rze-

kurs nauki pływania. zaJecia cz. Pole.wiaik. rzuty. względnie na ..asika ·kiujące 
rozpoona sie 31 bm. Z.apisv strz2ly. 
przyimo vane sa na mte1scn Zwycięzyli R'lliffiuni - 2:12.56 

D2Ji5 o g.od!:. 9 1 o- g<>d:z. 16 wz<(lednie telefoniC'2;nie 384-76. , · . . . w drugim mecz.u Polonia (<Sy-
na stad ;.on 'e przy u.I.. Te•resy l''aul<:a trwaf hedzie 10 dni. ;>0 ~rzed Włochami, Da=ą 1 Bul· j tom) pokon.ała 3:0 Elfsbor& ~ 
d!okończen•ie mishrzosh11. fn) · godzinie diziemnie. ..z,ąil'illo . il'as (~·ecja,). . 





• ~~i~a. obfituje zairóWIJlo w blaekł Jak J ole nie.. W całym eywiJhoWa.Dym 
sw1~e np. _występuje oboedl'IJe zjawisko Wlll'OSbu Jietll by zamachów samobó;iezyeh. Są 
kraJ':, w kto1:Ych. wiP,eej o.sób ginj!l z powodu samo bó.fstiw niż z Powodu ohoo-óh 
za.ka.zn~ch_. N1ektor~y naii.1kowcy twierdzą nawet, że więksrość współcresllłych ludzi 
w Jakims m-0menorn swego życia ma odruch samobójczy. 

mmmnmnnmn lllllWIUllmllD mmmnmmu WIHllHIUHIDlll 

n. iezależnie od Sltoo- wbrew temu co się potocz.nie mOOJSltacyjnyeh, w kategorii 
nia praw<lzilwości ;)o sądzi, _że absolutną większość odpowiedzialności społecznej. 
w.yżs·zego stwierdze- stanow1ą praco-wnlcy fizyc:eni, Połowa z tych ludzi próho1>-
nia , fakt.em i·est, że osoby zamężne z pod„tawo-

wym wykształceniem osobv wała już raz popełnić sa.m11-
ponad 1000 osób na w wieku 36-50 lat i 'sl-65 lat. bójstwo, wielu z tą chęcią 
świecie dochodzi co- w grupie wieku 15-25 lat zdradzało &ię przedt-em. 'Io 
dziennie do wni.osku; udanych samobójstw jest sto- ostrzegainie otoczenia, ;0 

Iż nie warto żyć i popeln.',n. sunko-wo nil!'wie_le, wiele na- • swoiste woła.me o nr.moc, 
samobójsi'.wo. z anali~y świa- tomias~ nie11danych. \V1..tdon10 v-

towej Organizacji Zdrowia ~=k.7:i1<0ż:o1~~'."aż~a::;,i:ł r:'!: =~~uj~la~~je w!al:r;!~~ 
wxnhka, że liczba samobójst.w n~eż, ie samo-bójstwa popelnia. nych listach - pi.s.anych w 
rozme ksz.taltuje się w róż- się 11rzl!'ważnie we wtasnYm trakcie umierania, ostatniej 
nych krajach i miastac~ mieszkaniu, i:łównie poprZez próbie kontaik;tiu z otoczeniem. 
Szczególnie wys•ok.i wskaźn ' ;;_ powies7enie lub otrucie ga- Zawiera.ją one bowiem o.stat-
ma np. Berlin zachodni zem, naje-zęściej w (Klni<ldział 
gdzie na 100 tys. mieszkail· _ aki 

16
i. srody między god.z. 12 ni~ Pł'O<Śbę rozkaz („me 

ratować, nie ratować. p<>-
ców W roku 1962 przypada!:> Przytaczam te dane nie gwo wiedz d;z;ieciom, że to sie.--
39,5 samobójstw - i cala li taniej sensacji, a wykaza- ce ... "). ostatnie polecenie i 
NRF, gdzie śmiertelność z nia - z jednej strony - ich pożegnanie („mao;z tu 50 zło-
tego powodiu jest wy7.s.za n;ż dokład:!.ości, z drugiej - za- tych, kup Bożence cukier-
z powodu gn...źlky lub. wv- sadn~i prowadzenia obs..r-
padków drogowych. Stosu::.- wacji i„go typu, jako je-dyne- ków... na zawsze twój .Jó-

k 
•· go środka do poznania me- zek"), .-~e wyj.aśnlenie 

owo wyooki jest róW!llież chanizmu zjawiska i jego (.,Chciałam żyć i być · kocha-
wskainik samobójstw na przyczyn. P_rzyezYnY są bo- na, przyobiecywal złote góry, 
Węgrzech (24,9), w Auskii wiem tym, co trzP.ba badać a potem !ńę wycofa.I"), przy-
(22,4), Ozechoslowacji (20 o) w wypadku sam<>bóJstw Ulk karLall.ie („A wy pamiętajcie, 
Szwecji i Szwa.jea.nl (po~a,4 samo, jak w każdym innym że made słuchać mamiusi że-
18). W tymże !>kresie "~ 10" wyma~ają.:ym s.połeczne-go prze .., 

·- " ciwdziala.nia. by wam nie zachorowata i 
tys. Polaków przypadały 9,3 nie umarła, bo byście byli 
samobójstwa. Jest to więc PRZYCZYNY caJlkiiem sierota.mi"), usprą-
o wiele mniej niż w kirajach wiedłiwienie („To chyba nie 
wyżej wymienionych, mni e j Wed.ług orientacyjinych da- załatwia niczego... ale to jest 
nu np. w USA (10,9), gdzie nych krajowych główinym po silniejsze ode mnie... wie ·11 
- jaik: obliczono - co 24 mi- wooem zamachóiw samobój- że nie po'wiamam tego robić ... 
nuty kitoś odbiera sobie życ\e, ale z.rozum mnie, spróbu~ a:o 
a ;ruh·eco(

5
w
4
i(lCej niż we Wio- -'!' __ ...,,_,„,_...,,_... zumieć, ze,chciej„."). 

szee , ), HoJa.ndii (6,6). Są i samobójstwa „milcza-
Norwegii (7,9), cz.y Ka.na- ce" bez listów, n4ekiedy jesz-

dzie (7,2). Niezale-żJn1e od in- o n i cze bardziej wstrząsające. 
terpretacji teg-orż wskaźnika 
„na tle świata", w.aa-to jed- WN·IOSKI 
na.k zauważyć, że liczba usi-
ł<>wamyeh i dokona.nych sa- Jeśli na,pra.w.ię naczelną war 
mobójstw w Polsce systema- t~<.-ią Jest życie, trzeba je• 
tymnic rośnie. w roku 1965 usi!owat ebro-nić nawet u 

ząnotowano 2785 przyipadków umi·eraJ•q !~~'!'1•j~~6rs~i::rn~o:U1~je~e~~~ 
tj. O 29 proc. więcej n.iż ..,,: sam<>bójstwo. Je-dni Je zctee)-
rok;u 1960. K~ego dnia. usi- dowan1e potępiają, i111ni rad-zą 

luje popelnić lub popełnia się nie wtrącać uznaJąe je za 
SMllObójstwo blisko 8 Pola- prywatną sprawę jednostki, 
ków, a każdego miesiąca _ jedni traktują jako akt swoi-
50 obywateli na.szego mias''· ••1 stej Odwagi, inni jako tchó-

"" ... :rr.wstwo. Najbard'l>iej ludzkim 
Lódż, jest bowiem miast~m · i rouądnym wydaje się llZJla 
W którym powszeclmie o-bse; t I I nie sarnobójstw za problem 

wowaine zja.wisko po-twierdza S a m O n OS G I społeciłly. który należy ·~·te-
Slię w ca.lej pełni. maty>eznie badać i na. podsta-

wie określonej wiedzy p.odej­
mowac określ<>ne kroki, Istnie 
je DJp. Międzynarodowe Towa­
rzystwo Za.pobiegania Samobój 
stwom, is-tnieje - w Wieiclniu 
Towarzystwo Opieki nad zmę 
czony,,;1; życiem, któremu u­
dało się obmż)'"Ć w ostatnich 
Jatach liczbę samobójstw w 
tym mieście o . 2.'i proc„ ist­
nieje w Pradze ·speejaLny fe­
lefo-n tzw. linia zaufania, z 
którego roe'Zil.ie k<>nysta 2.500 
05ób załamanych w danym 

FAKTY 
. Nasz region charakteryzuje 

się .Pod tY"m względem, !>( tle 
l!Jra~u, dwom.a skraJnośeiami. 
Łódz l118 n aj wyż s z Y, WYŻ 
szy nawet od warnzawy 
wskaźnik SMno-bó,jstw doko·na~ 
nych - 16,_s, pod.czas gdy po­
zos1'.3łc m1asta (z wyjątkiem 
sto~1cy) poniżej 10. na.tomiast 
~J_ewód-z,two łód„kie .n a J· 
'Il i z s » ~- - 1,8 na 100 tys. 
mieszkańców. 

Przytoczona wyżej statysty­
k'.', obrazująca skalę i propo~ 
<:Je z.i.awiska, nabiera spoleez­
no-psychologicm_l'j wymowy 
rui. th analizy l>truktury gru­
py ~amob6jeów. W Jatach 
1964-65 Komenda. Miejska 1110 
w Łodzi prowadziła s:krupulat 
ne badania każdego zgłoszone 
go milicji zamachu sam<>bój­
czego, ,poo kątem kto - dla­
czego i - jak targnął słe na 
własnP. życie. Są to dane, ktf.1-
rycb wartości nie ~sób prze 
'Cenić. Tym bardziej, że chy­
ba nikt w Polsce tak skru­
pulatnie zbiera.neg<> materiału 
opiSOWPgo i statystyeZ!llego do 
tak dużej ih>!ci pmypa1dik6w 
nie P">·iada. Drięki nim moż­
na uchwyeić pewne istotne . 
i eemne z punktu widzenia 
profilaktyki, ,pra!W'idłow~ci. 
Wiadomo np. - a powtarza 
się to już od paru lat, że rocz 
!Die w Łodzi sto kilkadziesiąt 
- 200 Mób popełnia samo)lój­
sbwo udane, a eo najmniej 2 
rarr,y tyle ,próbuje je po-pełnić 
(ta grupa niedoszłych samo­
b6jc6w jest problemem samym 
w „obie, wymagającym od­
rębnego potraktowania). Wia­
d<>mo, że podobnie jak w 
kraju. ta'k i w Łodzi p-rze-
ważają wśród santo-bójeów 
męźC7.Yźni (1:3). Wiadomo -

._ ... __ ,_, ____ ...,;. 
czycll jest chor&ba (950 wy­
padków na 2785) i niepowD­
dzenia rodzinne (584), kfore 
ilością dorównują nien1El 
przyczy.nom... nieznanym. W 
Lodzi zaś nieporozumienia 
rodzinne (43 wypadki na 150 
sam-0bójstw z roku 1964) "'a 
niemal w równym stop-niu co 
choroby psycltiCll!le lub inne, 
przyczymą samounicestwien~a. 

Trzeci w rz<l(izie najistobniej­
szych przyczyn jest a.lkoho-
117.m. Niepowodzenia ma.terlal 
ne natomiam stanowią miko 
my pr9Cenit wśród dającyc'1 
się usitaJić przyczyn (15 na 
150 WY'pa.dków), a miłosne 
(10) są prawie ta:k rzadką i 
ilościowo stkromną ;n-zyczy­
ną jak strach pn:ed odpowie 
dziMJlośei3' są.dOW3' (7). 

Statystyka przyczy>n datie jA 
dymie barrdro ogólne wyjaś­
ruemia m-0tywów napaści na 
własne życie. Motywy te ~ą 
bowiem tak skomphkowane i 
ró7me, ja.k różm.e są postawy 
i osobowość łudZJka. N1eki~ 
dy okaZlll.ją się bardziej zro­
z;umiaJe w 9wietle listów sa­
mobójców. Dzięki upa-z.ejmo~­
ci kpt. Ochockiego z Wydzia­
łu SJ:u.żby Ka-ymiinaJnej, mia­
łam okazję zobaczyć foto­
kopie kilku.nastu takich li­
stów. One to skłania.ją do 
ujęcia problemu samobójstw 
- tych , prawdzwiych, me de-

momeneie psychicznie, a w 
Gdańsku specjalne „pogo-
towie" pełniące podobn<\ funk 
c.ię, i3tnieją w Polsce I w Ło­
dzi zwolennicy udzielania kun 
kretnc.l pomocy nie tyl'v•• nie 
doszłym samobójcom, ale i po 
tencjalnym kandydat<>m. Wy­
daje się, że w naszym mieście 
przeciwdziałanie jest S'ZCzegól­
nie konieczne. w o-parciu " 
jut istnl„jące dane I doswiad­
czenia specjalistów-lekarzy, fa­
chowców od tych zagadnień z 
milicji, psychologów. socjolo­
gów i pedagogów, motna by 
i trze-ba nakreślić program nie 
zbęodn}'Ch badań 115ycho~połe<>z 
nych problemu samobójstw. 
Nie czekając zaś na wyniki, 
bądź zo-b<>wiązać ja,kąś już 
działającą in~tytucję, bądź po 
Wo-lać f.pecjalny <>rgan do '7..a­
jęei.a się całokształtem sprA­
wy o nieba1_?atetnym „wy­
d7.więkn" sJ>Olecz.nym. Ludzi 
mAjac;•eh pogląd na to ząęad­
nienie jest w Łodzi ni,..mdo 
i na pewno udałoby się ich 
d'Jświa'fezenie i inic .iatywę kon 
kretnie wykonystat'. 

Bo przecież u innych ludzi 
nie zaś w samobójstwie pMWi· 
nien drugi c-Uowiek szukać 
obrooy przęd ciężkim cier-
pieniem. 

IBENA DRYLL 

WSROD WIELU SZTUK, 

KTÓRE USWIETNIŁA SWO· 

JĄ GRĄ MIECZYSŁAWA 

CWIKLINSK.A, ZNALAZŁ . .\ 

SIĘ RÓWNIEŻ KOMEDIA 
VERNEUILA 
CllA"'1IA", 

„RiADOSC KO-

TYTUŁ TO 
SYMlJOLICZNY? 
SCIWlE CAŁE 

BARDZO 
BO WŁA• 

ŻYCIE TEJ 
WIELKIEJ ARTYSTKJ BY· 

ŁO JEDNA WIF,LKĄ RA­

Dq$("}Ą K.OCHANIA... TEA­

TRU! A ŻE z MJŁOScr 

RODZI SIĘ MIŁOSC, SŁUSZ 

NIE NAPISAŁ KIEDYS 

ADAllf GRZYMALA-SJEDLF.­
CKI: ;,SĄ AKTORZY WIEL­

CY, KTÓRYCH ROLE PO· 
DZIWJAMY - I SĄ INNI, 

KTOBYCH ROLE KOCHA­
MY. KOCHAMY TYCH, Z 
KTÓRYCH . SZTUK.I BIJE 

CIEPLO, OD KTÓRYCH MI· 

LEJ NAM SIĘ NA SWIE· 

CIE ŻYJE. OTÓŻ TO SER· 
DOCZNE CIEPŁO BIJE Z 
GRY CWIKLlNSKlEJ. MIAŁ 

TO WlECZNE WIOSENNE 
PRO'ltlENlOWANIE STARY 

FRENKIEL, MA G-0 W TA· 
KIM SAMYM STOPNIU I 
ONA · CWIKLIŃSKA''. 

Radość 

kocha-
• n1a 

teatru 
Rózmawiamy 

z Mieczysławą 
• 
Cwiklińskq 
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fDdkończerue ze str. 3) 
zma<rłych w St. Zjednoczonych, Japo­
nii i Afryce wykazały, że afrykańscy 
górą•le mają w nerkach - gdyż w tym 
organie odkłada się ten metal - piątą 
część kadmu, którą posiadali zmarli 
Amerykanie i ósmą część tego. którą 
wyka,zywali Jaipończycy. Dalej okazało 
się. że wśród tych właśnie afr)"kańskich 
górali choroby zwapnienia naczyń krwio 
nośnych i niedomogi mięśnia sercowego, 
praktycznie nie istniały. 

Jest jeszcze zbyt wcześnie na daleko 
idące W!!l.ioski naukowe, ale badacze 
przypuszczaiją, że kadm w naszych or­
ga111izmach może okazać się si:>rawcą pro 
cesów sklerotycznych i chorób serca -
przestępcą nr 1 w tej dziedzilllie. 

Raz rozpoczęte dochodzenia p06tawiły 
badaczy przed · licznymi zagadkami. 
Dlaczego a,luminium i vanadium odkła­
dają się w pln.!Jcach. a ołów w wątrobie 
człowieka? Dlaczego ilość chromu w na 
szym organizmie maleje z wiekiem i 
noworodki mają go trzykroć więcej od 
ludzi <loro.słych? 

Kantyniuowano więc eksperymenty na 
szczurach. Jedną z grup doświadczal­
nych W?..ięto na ctietę całkowicie p0z­
bawioną chromu i po miesiącu 80 proc. 
zwierząt zaipa<lło n-a cukrzycę. Znów 
przeprowadzono badania porównawcze 
w różnych częściach śwaata i stwier­
dwno, że śmiertelność na cukrzycę w 

4 DZIENNIK LÓDZKI nr 178 (6416) 

St. Zjednoczonych jest 10 razy większa 
niż w Syjamie. Nie byłoby w tym nic 
szczególnego gdyby nie takt. że St. Zjed 
noczone są bardzo ubogie w chrom'. a 
Syjam J>O&iada bogate zasoby tego meta­
lu. Tak więc · uczeni zastanawiają się 
czy obeon.ość pewnych ilości tego meta­
lu w naszym orga:nizmie nie sprzyja 
działalności insuliny - hormonu wy-

RAZ ... 
porcie metalu 

dzielanego przez trzustkę. Byłby to więc 
swoisty katalizator biologiczmy. 

Badano równ.ież skutki obecności oło­
wiu w naszym organizmie - zwłai-zcza, 
że metal ten coraz intensywniej wdy­
chamy w naszych zadymionych mia­
stach. Szczury odizolowane od dawek 
ołowiu żyły przeciętnie 978 dni podczas 
Y,dy zwierzęta z grupy poddawanej dzia 
łaniu takich dawek z jakimi styka się 
mieswz.uch - tylko 729 dni. Po dwóch 
latach z 90 proc. tych, które przeżyły, 
tylko 43 proc. stanowiły szczury z gru­
py „ołowiowej". 

Badacze wysuwali niegdyś teorię. że ~ 
tzw. twarda woda. mająca dużą zawar- !§ 
tość wapna i innych związków alkahcz- S 
nych przyspiesza sklerozę i wpływa u- S 
jemnie na stan zdrowia. Tymczasem :; 
badania przeprowadzone pod tym ka- § 
tern dowiodły czegoś wręcz przeciwne- :=. 
go. W wielu rejonach. m. in. w pÓł- 5 
nocnej Ja.pon.ii, gdzie ludzie piją mi~·-c·· § 
ką wodę . wskaźnik śmiertelmOOci na wv 5 
lew krw4 spowodowany peknięciem E 
sklerotycznego naczynia - był bardzo § 
wysoki. I okazało się, że twarda woda, 5 
tworząc na rurach pancerz wapienny 5 
utrudnia utlenianie się metalowych § 
cząsteczek. Natomiast tzw. miękka wo- 5 
da. pobierając dwutlenek węgla z lekka § 
kwaśnieje, wiąże się z metalowymi 5 
składnikami rur wodociągowych i tą E 
drogą wprowad1..a nadm iar tych czą- § 
stek do ludzkiego organizmu. Moie to E 
mieć jak stwierdzono pewien § 
wPlyw na roZ1wój chorób układu krwio 5 
nośnego. § 

Badacze odkrywają przyczyny i staira =-§ 

ją się zwalczać je u źródła. Być może 

niedługo już zażywać będziemy pasty!- _§=== 
ki neutralizujące lub usuwające nad­

w:vż;ki meta.li nagromadzonych w na­
szym organiźmie. hamując proces sta- § 
rzenia się. Nal\lka zbliża nas do stu lat EE 
normalmelo. aktywnego życia. ~ 

(.JER) = 

LiC"ZJ11~h przyjaciół ma Cwikl~ńska w Lodzi. A i ona !:Ei! 
wspomina n!IB-7-e miasto z wielkim sentymentem. a 

- ?med 70 21 górą laty - opowiada artystka mój a 
::>jciec Mrurceli Traą>SZO (syin Anastazego!) był reżyserem 
i aktorem w teatrze lócWkim, prowad'llO!lym przez Wo­
łowskiego. W teatrze tym wYS'tępmvala również moja 

matka, Aleksandra. Ja w tym czasie kształoilam się 

w Pcmnaniu, w szkole p. Warnke. Na Wielka.noc roku 

1896 przyjecha.lam do Lod2li do moich rodziców. Wtedy 
też, na świąite:cz,nej zabawie, pmmailam pewnego cza;ru­

ją~eg-0, przystc•jinegio pana. Ten z początku zaczął ze 
minie dworować, ja1ko że po ra.z pierwszy wystąpiłam 

wtedy w długiej s.udroi. A po rokiu 4fobra.liśmy się. 

Tym moim mężem został :zma:ny pisa.rz Zygmunt 
Bartkiewicz.. Kiedy poznałam go, prowadził w Lodzi 
s·a lon 's2ltuki i sam próbowail malować, choć bez więk-
szego powodzenia. Poz.a tym... lubił się bawić. Po 
14 miesiącach nasrz.ego malżeńsldego pożycia wyjecha-
łam do Wairszaiwy, gdzie ojciec mój pr;wowal w Teaitrze 
Ludowym jako kJerownik artystyczmy i .ceżyser. Wa~\o 
tu dodać. że teak ten mieścił się... w ujeżdżafoj :i:an­
dannerii: to znaczy, 7.e, przed południem odbywały s-1ę 
tam ćwiczenia jeźdzlieckie, a wieoz;oo-em.„ przedstawie­
n ia teart:raMie. 

Na tej - jakże cha:rakterystycznej dla owych czasów 
- ocenie zadebhitowalam też w grudniu 1900 roku w 
roli Helenki w „Grubych rybach" Ball\lckiego, tydzień 
zaś później z.aj?rałam Zofi~ we f,redruwskiej „ZJrzęd­
ności i · przekorze". 

. Wys~~łam wówczas pod pseudonimem ;,Gryf", jako 
ze m<>'J były małżonek zagrmił mi, że . jeśli wvs·tą~·p 

na scenie jaiko Bartkiewicz.owa - „zastrzeli mnie jak 
kac7Jk~"·-

Naiwiasem mow1ąc Zygmunt B~iewicz wyjechał po­
tem do Paryża. ażeby studiować tam malars\wo. Je<:l­
nakże zamiennł pędzel na pióro i jako autor „Pierw­
szego t?rzechu". „Histor'n jednei:ro podwl>rza". "I prz.e<fo 
wszys.tkim „Zlego miast.a" wszedł na stałe do Jiteraw1-y 
polskiej. Ja natomiast w roku 1901 przeszłam do wa"t'­
swwskieg-o Teatru Nowości, WY"Stę.p.ując tu zairówn-0 w 
operetkach. far!'ach jRk i komediach. następnie do Tea­
tru Nowego, a później <lo Teatru Nan-odoweii;o ... 

- Da.1sz:v chg teatralnych triumr6w i S'llkcesów. .ia­
kie odn<>Siła Pa,n;i w i>r..A"Clągu 67 lat, jest na ogół do­

brze znany wszystkim te\troma.nmn. Powróćmy wiec 
raczej do =asów łódzkich. Jakie obrazy zachowa.la Pani 

w paimięci z tego okresu? 

- Dlu~ maima by mówić na ten tema.t, bo Lódź ów­
czesna była miastem ba,1'."Ó'ZJo specyficznym. Powiem jed­
nak tyle: leµ1e,j niż ia opowiada o tym Reymont w 
swojej .. Ziemi obiecainej". Wolę więC raczej z cza~-1w 
moich dawniejszych kontaktów z Lodziią dorziucić taiti 
sZJCregól~ 

W rdku 1925 dy-re-keję Teartiru Miejskiego objął w Lo­
dzi Arnold Szyfma1n. a jego kieroWI"likiem literackim 
l'JOS'la1 Bolesław Gorczyński. Bvl to okres świeiinaki tej 
!'Ceny. Szvtmm1 z;,1pras-zc.l bowiem do Ł-Odzi na ~ościn­
nę wyst.ępy r.a_j'bairclme.j znanych artystów ~cen wairsza~1-
skich. M. in. mnie przypcidły w i;dzi'1lle występy w sz:t11-
ce RobE'lt'ta Bi:-aceo .. Nie\>.'1erny". Pewnej soboty =Y n1e­
dmeli grałam w Warswwie w po;x>ludnlówce. Ażeby wiec 
zdażyć na wiecr.orny spektakl do Lodzi. pojechałam tam tak­
sówką. Po d~odze zask'lCZ.yla nas zamieć śnie-ż,na i po 
prO<"ltU zblą<lzHiśmy. ..Cc.v na <''7.8S z,dą7e na ~pek.\akl"? 
- dCl!lerwowałam się. „Czy zbyt wcześnie nie 7JT1ajdę 
się w rowie?" - z kolei ztościł ~ie kierowca. O<>tatecz­
nie przyjecha·liśmy do Lodzi prawi€' z 2-!?0d:r.innym 
opóźnieniem: <' wiema publiC"ZJ11ość lódzika czekała na 
,,N~ewi-ernego" - 1 na mnie ... 

- Publi~olić łódzka - chociaż zmieniły się pokole· 
nia - pozosta.ła Pa.ni wierna do dnia dzisiejszego. Tak 
więc cieszymy się wszyscy, że niebawem znów przyj~­

dzle Pani do naszego miasta., aźeby raz jeszcze za.prf!­
zentować nam swoją znakomitą kreację artystyczną -
Babkę w sztuce A. Casony .,Dr-rewa umierają stojąc". 

Rozma.w:iał: M. J AGOSZEWSKI 

Pierwszy ra.z reprodukowane w prasie zdjęcie Miem:>­
sla.wy Owiklinsk.il'j, jej męża 7:vgmunta Ba.r ' k iewkza 

ora.z je.i ma•!ri !\lc\c,, cn·1r~· Trapszo. 
Zdjęcia dokonał w r<1>ku 1!>97 fot.:>graf iódzJu E. Siumma.n. 
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STUDIA 
Na początku 1966 r. Uniwersytet Waseda w To­

kio. jeden z najba.!.'dziej znanych I cenionych Ulll­

wersyte:ow Japonił. był widownią długotrwałego 
strajku. Stude.nc1 zbojkotzywali zajęcia i e..,"?.am ; :iy 
końcowe. odbywające si.ę w Japonli w li..:tym (no 
rok akaciemicki rozpoczyna się na począt:rn 
kwietnia). z chwilą. gdy nadsru?<ll okres egzarm-. 
nów wstępnych. a wszystkie biura uczelru 1 saJe 
wykładowe były zabarykadowane przez sWde'.l­
tów - wladze uniwersytetu wezwały policję. 21 lu­
tego 1960 r. teren uniwersytetu zapełnily oddzrnły 
w hełma.ch. Studentów wyrzucon.v siłą i rOZJJ>O­
częto przygot.owa1nia do przyjęcia kandydatów na 
studia. Przez sze..-eg dni wszystkie dojScl!a d'I) 
gmachów uczelni. rozrzuconych wśrod prywamych 
posesji na dużyrn terenie dz.ielnicy Sindziuku, 
znajdowały się ptxl kontirolą policji. Opustosza\y 
kawia,rnie. restauri.cyjki i inne zakłady usługo­
we, znaj<lrt„jące siie wokół budynków uniwersytet"..I.. 

Straj•k na Wascda p<Xru.<>zył japońską optnię pu­
bliczną, odbił si.ę głośnym echem na forum parla­
mentu I rządu:. wywoła! wiele dyskusji nad pe:­
spektywarni SZJkolnictwa wyższego w Japon 'i. 
Bez.pośrednią przyczyną bojkotu. zajęć była powa"i· 
na podwyżka opłat za naukę (czesne). chociaż kil­
ka innych, czynników nie było bez 2lt1aczen.ia. 

oto ja),: kształtu.ją się roczne opla.ty z.a stud'a 
w Uniwe-rsytecie Waseda podane w tys. jen (1000 
jen = 2,78 dol. USA). W nawiasie wysokość opłat 
przed podwyżką: 

nauki hu­
manistyczne l

naU!ki ścls-łe 
i politecl~n. 

l>pła:ta za wykłady, seminaria 
ćwiczenia 80 (50) 120 (80} 

Opłata za Jrorzystianie 70 (50) 120 (lCO) 
z urządzeń 

Opłaty immattrykula,cyjne 50 (30) 50 (30) 

Zes>tawien!e to wskazuje, jak poważne zaszły 
:z:mian~, uderzające przede wszystkim w biooruej­
szą warstwę ludn.oścL (Dla porównamla: pułap 

przecię~nych zarobków robotniczych sięga 30-40 
tys. jen miesięcv.i~e), Nawet młodzież z warstw 
średnich nie zaws.w stać na opłacenie studiów n'l 
uniwersytecie. Nic więc d2i.w.nego, ie studenci się 
2lbuntowali. Z drugiej zaś strony u.cz.elnia od sz~­
;regu lat mia.la poważne trudności fi.na•nsowe -
z.adłużeme wzra~ało do olbrzym.ich sum. $mie9Z­
nie małe dotacje państwowe dla tzW. prywatnego 
uniwersytetu, jakim jest Waseda, nie polepszały 

sytuacji. Przyjmowano więc z roku na rok coraz 
więcej studentów, by sprostać r09flącemu zamó­
wieniu społecznemu i zwiększyć wpływy pienięż­

ne. Wi.ęi{sz.a liczba studentów rodziła nowe po­
trzeby inwestycyjne. Ponadto szybki roziwój tech­
nologii swiatowej, a także i japońskiej, stawiał 
nowe zadania przed uczelnią. 

<My tera.z ws;>omiinam spędzone tam dni, cią~e 
widzę ruchomy ooraz - zatłoczone czarnymi mun­
dura.mi U::ice, kawiarnie, stołówki, sale do nauki. 
Nic ózhvnego. Bliisk.o 40 tys. (36 tys. w 1963 i".) 

st.udentów na studiach dziennych i wiecz.o.rowy>Ch 
&kupi.onych w jednej uczelni! Przepellnione są 

więc i saile wykładowe. Trudny jest kontakt z 
profesorem. Niektórzy w związku z tym mówią 

na.wet o dehumanizacji studiów uniwersyteckich. 
Uczelnie S'lały siię gigantami. Student jest zagu­
bi-OllY- Poważny procent studentów przeżywa roz­
cz.arowame, bo uczelnia nie jest w stanie zaspo­
koić ich potrzeb - nie odpowiada na dręczące :en 
pytania: jaik żyć, o co warto waJozyć? Zniechęce­
ni do ZB.jęć UJDiwersytecklch starają się samd, po 
omacku, odnaleźć sens w dziaiłainości własM>j orga 
nizacji. ' 

Obecnie w Japonii obowiązuje W1Szystkich ulroń­
czenie 9 klas: 6 klas szkloły podstawowej i 3 -
średniej . 70 procent młodzieży kontynuuje naukę 
w 3-le1mich licieacl:l (szkołach średnich i wyż-
9Zych), a około 30-35 proc. stara się dQStać 1la 
studia wyższe. Około 20-25 proc. młodzieży W 
wieku 18-22 lat studiuje w szkołach wyższych, 
których JESt w Japonii 750 (w tym także tzw. 
„skrócone un:iiwersytety" dwuletnie). Jeśli naw„t 
wprowad:;;imy pop.rawkę, wyłączając te dwuletme 
szkoły i pewien procent nie kończących studiow, 
t.o i ta'k odsetek młodzieży · otrzymującej wyższe 
wykształcenie jest ba.rdw wysoki: 15,7 proc. mło­
dzieży w „wiek'll: uniweri;ytecki.m" (rw 1963 :-.)1 
czyli drugie miejsee (po USA) wśród .k.rajów ka­
pi talistycz;nyoh. 

Oprócz ww. pzywa.1mych unilWersytetów i róż­
nego typu 9Zkól wyżS'Zych - które pod względem 
ilości jednostek i liczby kształcon)'(!h student".!W 
zajmują zrlecydow~ pierws= miejsce - są taż 

uczelnie państwowe i komunalne. Te są oczyw: :­
cie tańsze. Ale ponieważ znacznie większą szansę 
dobrej ;iosady posiadają absalwenci wielkich, 
znanych uczelni tokijskich, tam idzie najwięcej 
młodzieżv i dostać się do nich najtrudniej. Do 
takich whśnie należą państwowy Uniwersytet To­
kijski oraz diwa prywatne - Uniwersytet Wa­
s·eda i Uniwąrsytet Kei'o. 

Obsen\~.i.jąc tłumy ludzi w księgarniach, czyta­
jących w autobusach i pociągach, za.wsze podz'.­
wiałem chłonność po.z;nawczą tego narodu o.raz 
wysiłek w dziedzinie umasowienia ośiwiaty. I nie­
wątJ>liiwie umasowienie s-z:kolnictiwa, wsrz.echsbron­
ne wykorzystanie środków dla popularyzacji wie­
drzy (np. jeden kanał w TV poświęcony wyłą·~z­
nie dziala.lności oświaitowej) jest jednym z naj­
warż.niejszych czyin.ników dyna,miczmego rozwoju 
Japonii. 

Niemniej jednak nie jest ideaa;nie w ~lityre 
oświat.owej ostatnich lat, S'lmro nawet najleps7-e 
unilwersytety borykają się z tak wiel,kimi .llrudnoś­
cia.mi fLna.nsowymJ, a jedyny środek ich rozwią­
za,nia znajduje się dotychczas... w kiesrzeniach 
studentów. Wydaje się, że system tradycyjnych • 
burżuazyjrur-liberalnych uniwersytetów prywat­
nych przei:ywa poważny kryzys. Z impasu nle 
wypr<Y..V?Aizą s.poradyw.111e dot3'cje wielkich firm 
przemys?owyt:h, ani pańs~wowe zastrzyki dl.a uni­
WersY'tetów prywatnych. 
Ożywiona dy&ku3ja public:ma, ogłOISZOl!le już pla­

ny Minisiterstwa Oświaty, wy9tąpienia studenC'k'e 
- wszystko · to m.. chyba jedno:zm.aC7lilą wymov.·ę: 

przeżywające obecnie powaime kłopoty s:ziko>l­
nict.wo jaipońskia stoi w obliczu długotrwałegu 

(JJ · 

! 

Tam, gdzie · podsłuchują· 
W odległości 70 km od Charkowa, na obsza­

rze przeszło 100 hek:ta.rów. rozpięta zostala gi­
gantyczna metaJowa ;iajęczyna największego w 
Zwiaziku: Radzieckim radioteleskapu. Pozwoli 
On uc-,.onym zajrzeć w głąb meba na odległo5ć 
trudna do ogarnięcia wyobraźruą - 10 miliar­
dów lat świetlnych. 

Jest to jubileuszowy obiekt, który zosta.n"e 
oddany do użyt.ku w 1967 roku. Radioteleskap 
buduje Instytut Radiofizyk:i i ElektronHd Ak.lł­
dem~i Naul~ Ukrainy. Obok. w mlejscowoki 
Grak<>wo. powstaje nowe obserwatorium astrr>­
nomiczne UniwerS'ytetu Charkowskiego. którym 
kierować będ.z.i„ znany badacz Księżyca i pla­
net układu słonecznesro. prot. Mikołaj Bara­
boS'.1'.0W. Nic więc dziwnego. że w czasie ro'!:­
mowy z cha!:'kowsik.imi astronomami, słyszałem 
często określerrie: „nasz gwiezdny poligon". 

NA IMIĘ MA „UTR-2" 

r~ja1na nazwa rad1oteleskopu giganta 
brzmi „UTR-2" ' Jego antena widziana z lotu 
ptaka, lu:b - co modniejsze - z pok.ładu he­
likoptera, przypomina ogromną literę „T" 
o s'Zer<,kości. 60 metrów, której jedtno ramię. 
ciągm1ce siię z i-'<>luidnia na północ, posiada dl:u.­
[{ość 1800 metrów, drugie zaś, wschodnio-z.a­
chodn1e. liczy 900 met.rów. 
Oglądany z dołu radioteleskop podobny jest 

do olbrzymiej susrzarni sieci rybackich o kszta;­
cie wrzecion. MetaJowe wibraitory, z lmórych 
skład.1 sie antena, mają po 15 metrów długości. 
a jest ich łącznie 2040. . 

Na przecięciu ramion teleskopu stoi budynek, 
z:aslugujący na miano mózgu tego niezwykłe~o 
obiektu. Tu znajduje sie aparatura sterowrucz.a 
radiote!es'koptl oraz u.rządzenia do wys:i;łania 

przyjmowania sygn.alów ze Wszechświata. 

NIE TYLKO OD ROZUMNYCH BRACI.~ 

z teorii wzgl~ności wyni'ka., że we wszech-: 
świecie mogą istnieć setki tysięcy cyw1hzac11 
o róż11ym poziomie rozwoju. wśród nicll z pe~­
ności ':l takie, z którymi wczemiej <::zy poz­
niej r.awiążemv kontakt. Chodrzi jednaik n1~ 
tylko o przechwycenie „de:pe..<n:" od naszych 
gwiezdnych braci. o nawiązame kontaktu z 
istotami roz:t.mnymi w innych światach. Wy­
starczająco dużo innych zagadek n.iosą sygnały, 
płynące ku nam z ot.chla.ni Kosmosu, że prz.y­
pomnimy tylko impulsy radiowe z galakty~! 
„CTR-102", które parę la,t temu narobiły tyle 
sensacji w prasie światowej. Albo kwazary -
nowe typy ciał niebieskich, znacznie większych 
niż ,;wiaooy i emitujących ilość. materli . więk­
Sz:tl kilkadziesiąt razy niż prormeruowarue ou­
perg1gaintycznych galaktyk. 

Kwazary świeeą z siłą tysiąca miliairdów 

słońc. Niektórzy uczeni sądzą, że kw·a2ary są 
rezult atem eksplozji. Jake mialy miejsce w 
głębinach Wsze.:ohświata miliardy lat temu. 
$wiat10 i fale radiowe biegną od nich do nas 
laik długo. że dapiero teraz. dowiedzieliśmy 
się o tych klLtaklizmach. Jeden z kwazarnw 
oddala się od na..<:ozej galaktyki z prędkością 

pr;z;eszło 200 tysi.ęcy kilometrów na sekund~. 

_Obecnie zna.jduje się w , odległości 8 miliard.Jw 
lait świetlnych od Ziem.i ... 

NOWE „OKNO" W GLĄB NTEBA 

Radioa.e,tronmnia otworzyła przed ludzkością 

nowe perspek:ywy pozna,nia tajemnic nieba. 
Prze<:! stworzeniem radioteleskopńw astron~­

m-0'\v!e badali ciała niebieskie ;:irzy pomocv 
przyrza<lów optyczn;vch. Ale 1:1.vykle telesko­
py pozwalały zajrzeć w głąb nieba przez .st<>­
sunkowo waską s-zczeline. Radioastronomia 
umożhw!la uczonym badanie prom1eniowan'a 
ciał kOO'miczny"h na talach ultrakrńtk1ch. od· 
biór wysyłanych przez nie promieni gamma 
oraz promie;1A rentgena. wreszcie analizę su:­
perdł11gich fal radiowych. 

Fale radiowe przenikają przez oblok1 py!u 
koom1czmego. Przechod7.ą przez atmoofere z:iem 
ską i przebijaja atmosfę;rę innych j)lanet. Po­
zwalają obserwować obiekty niewidoczne przez 
teleskopy optyczne. 

PrLy pomocy radioteleskopów prze.prowadzc>­
n.o ju.ż w ZSRI\ sondowanie Wenus, em1tow::­

·no fale radiowe na K9iężyc. Marsa i w stro­
nę Jowisza. Dotychczawwe badania radio­
astronomiczne odbywały się w skali fal cen'" 

gwiazdy 
tymetrowych, decymetrowych i met.rowych. 
Na tych samych falach pracuje większość urzą 
dwń radioa.sitronomicznych w innych kraja.en. 

Charkowski gigant prac.JWać będzie w de­
kametrowej sikali fal. Jego ogromna antena 
pozostatnie nieruchoma. jednakże promień ślP.­
dzenla obiektów pozażiemsk!ch można będ.2ie 

skierować w odpowiedni zakątek nieba za p0-
mocą od;><>wiednio Z3JProgramowanych maszyn 
el ekt:-onowych. 

Nie więc dziwnego, że radioteleskop char­
kowski budzi ogromne zainteresowame xna·n­
ców, a lai.ka wprowadza w świait techniki 
XXI wieku. ' 

RYSZARD BADOWSKI 

idział pan kiedy z blisl<a 

W 
p.rawdziwego n1ilionera? - za· 
pytał mnie znaje>my profesor 
matematyki re-~ydujący na wsi 
około Bel Air w stan.ie Ma­
ryland. - Nie? To ma pa.n 
okazję go paznać: mieszka tu 
po sąsil'dz'ku. Właśnie mam 

ma zawieźć materiały statystyczne, 
które opracowałem na jego zlecenie, 
TYiko coś przeką.simy przedtem, bo on 
nie ma zwyczaju C7.ęstowania gości.„ 

- Pięćdziesiąt tysięcy doła.rów kosz­
towało - pochwalił się, sapiąc z WY· 
siłku, 

srebrzystej wieży silosawej - długa 
hala obory, 

z wyjaśnień gospodarza dowiedziałem 
się, że jest on wlascicielem tysiąca 
akrów gruntu. k'.órego jednak nie ob­
siewa. Za to u.ąr.ł mu płaci odszk<><lo­
wanie do wysokości przec1ętoej renty 
rolnej chod1i o zapobieżenie nad­
produkcji płodów rolnych. Tommy 
nazywa tę taru·~ „martwą inwestycją", 

choć cena tej <17,Jalki od cn~u. gdy ją 

odziedziczył po Gjcu, z uwagi na ko­
rzystne położe.nio: nad zatoką w pobli­
żu rozrastającego się Baltimore W>Lrosta 
już trzykrotnie. Podstawowe zaś kapi­
tały ma ułoke>wane w przemyśle le>t­
niczym stanu Maryland i w nowych 
przoosiębiorstwach w Teksasie. 

Po kilku.nastu minutach jazdy samo· 
chodem dostrzegłem kryjący się wśród 
rO'liłOŻystych buków samotny piętrowy 

dom z czerwon"~ cegły, ogrodzony tYI· 
ko prowizorycznie wspartą na rzadkich 
słupkach drewr.ia111ą balustradą. 

- czy on n'.e boi się tak mieszkać 
ze swymi mili.,...1ami na tym odludziu? 
- zapytałem zdziwiony. 

- Ale przecież poza książeczką cze· 
kową, 001 tu nic nie ma -'- wyja~nił 
profesor. - żyje jak nęr.łzarz; wkrótce 
się pan przekoru<. 

Pozostawiwszy san1ochód na dziedziń­
cu. weszliśmy do t>bszernego hallu na 
partet-M! domu. Rzeczywiście - istna 
graciarnia. Olbrzymi stół bilardowy za­
rzucony gazetami i c-.zasopismami; ka­
napa i fotele, podobni• ja'k pokrywa­
jący podłogę dywan, zatraciły ze sta­
rości swe łlarwy i wz6r siplbtu; na 
okrątlYm niskim stole wśród sfert cz1-
S<>-pism poniew:e-:-ają się brudne popiel­
niczki i filiżankl z nie dopitą kaw.H 
obok rozsy1rnjącrgo się korńloka - pół 
okrągły barek • jednym wysokim stoi­
kiem i baterią butelek o e>tykietk.~ch 

z ·całego świat•; przylepiony do barku 
telefon I ma~n:~ d(> pisa·nia na ła­
dzie każą przypuszczać, że zakątek ten 
jest również miejS<Ce<m intele'kttułnY<'h 
wysiłków gospodarza; n.a ścianie, wśród 
najróżniejszych egzotyc=ych trofe'6w z 
licznych -podróży pana domu duży 

olejny obraz i-nedstaiwiający malżonl<ę 
i syna mHione~a. Jl!i chcialem wy­
krzyknąć: „cóż to za kicz!", gdy nagle 
dostrzegłem podpis aurora - Salvadore 
Dali, 

- DObre, eoT - usłyszałem z tyłt1 
glin gospodana człapiąc"fl'o po schod­
kach z górnego piętra. Skinąłem pota­
kująco glOl\Vą. 

Przed nami stał wysoki mężczyzna 
o krótko ostrz~».onych, mocno przerze­
dzonyi:h cietn.n}'ch włnsach, zaczerwie­
ni<>nym karku i obrzękłej jowialnej 
twarzy. Rozpięt1 flanelowa koszula opi· 
nala wydatny brzuszek podciągnięty z 
dołu paskiem od spodni. Mówił z wy­
sirkiem astmatyk.• opadłszy na k1ubo­
wy fotel. 

sprzedałem wreszcie ten drugi dom 
na pensjc>nat. Niech się oni martwią; 

Iz wizytą! 
u milionera 

same kłopoty ty!ko, remonty, ogrzewa. 
nie .. „ 

czarna służąca podała g>OSpodarzowi 
filiżankę kawy J kieliszek ko.niaku. nie 
zwracając w ogóle na nas uwagi. 

- Trzyma pan cz.ar:ią służbę? - t:a• 
pytałem przerywając pneciągające się 
milc-.i:enie, ktl!>Te zapadło po wyjściu 

dziewczyny. . 
- Tak. Lubię Ich Jak tego Rommla 

poklepał C7.arnego wilczura, któt"Y 
ułożył Się u jego stóp, i dodał: -
0CZ}'Wiście, kied~· nie warc7,ą. Biali 
więcej kradną, !Jo są sprytniejsi. Mam 
ich w admini3tracji. 

- Oto cale moje gospodar;two - po­
wiedział Tommy zataczając szerako rę­

ką, kiedy wyszliśmy n.a dzieodzlniec 
Przed dom. Przf'd namJ a-t po l§nlą~e 
na · horyzoncie pasmo zatoki ciągnęła 
się ziel01Da lą'ka przerywana niewielki· 
mi zagajnikami Opodal wznosił się 
biały domek 7arządcy, a dalej obak 

- czy pan r..zuje się nczęśliwy dY· 
gponując takim majątkiem zapyta­
łem, k1edy z.nów usiedliśmy przy sto­
li'ku w hallu. 

Szczęśliwy„, uśmiechnął się z 
politowaniem. - Tu nie chodzi o mo„ 
Je nczęście osobiste, to wielka praca 
dla społec=oi<c!. Dla siebie potrzebuję 
tyle co na te.n kieliszek whisky i fili­
żankę kawy. A komu Ameryka . za­
wdzi~a swój postęp, komu milie>ny 
robe>tników zawdzięczają zatrudnienie., 
jak nie nam, inwestorom! Tylko ko­
munisci chcie.J.ihy to wszystko z.nisz­
czyć. Dla.tego piszę i p~zemawiam 1'1· 
dzlom do r<>ZSądku, dlatego wyas~,-.o­
wałem w tym roku 46 tysięcy na i.1-
danie kon1un is:yez.n-ej infiltrac.ti.„ 

- Widzę, że pa.n też podrót.nje po 
świecie - przrr.-wałem potok wymowy 
Wl;ka.zu.iąc na rozwieszone po ścianach 
suweniry. 

- Tak, byłem w Europie, Afryce, na 
WY5'J)ach Pacyfil< u. 

- A gdzie s •ę pan wybiera w tr.n 
roku? 

Mnso:ę J>()Jechać do Dallas, nneę 
okiem na nasze inwestycje. Poza ty:n 
je<>t tam specjalna nkoła, gdzie chcial­
byin nlok~ać sw'>ich malców. Wie 
pan, t-o zd<>ln<' chło'>ac~yska, ale stra­
s7.mie to roztrzeoane, nie potrafią sko­
jarzyć najprostszych pojęć w śeislych 
przedmiotach. 

„A może to dziedziczne", pomyśla­
łem S'.)ble w d,1chu. 

WŁADYSJ.,A.W KULICKI 

p;rocesu zmian. (.,KONTYNENTY") li 
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AGA THA· CHRrSTIE 

Tłum. T. J. Dehnel 

W tej chiwiili ohiJte materacem dTZJWli ga­
biinetu prztm;klnął niezwyk!ly dźwi.ęk: &tłu­
miony, lecz mewątpliwie wyraźny krzyk cier­
pienia i grozy. Jednocześnie brzęczyk na 
biUJrku sekiretarki począł sygna~iziawać u;:>or­
czywie. Pa,nna Grosvenor zastygła w bez­
ruchu, p'óźniej p,rz;erażona i zrlezorienrowa­
na dźwigm.ęl:i. się z krze9la. W obli~ nieo­
cze.Ki:wamego utraciła zupełnie .równowagę. 
m imo to jednak ze zwykłą posągową god­
no:k!ą postą,-pila ku drnwiiom, :ms1ukała i 
weszła do sai1'1~tua.rium. 

Widok, jaki przedstawił się jej OC'ZiOill, ni~ 
był krzepiący. Pracodawca, kJtóry siedział za 
b iuxki-em, sprawiał wrażende człowiek.a cif>T­
piącego, · a na jego konwuJ.syjne drgawk:i 
sitr<lch było spojrzeć. 

- Ach, panie dyrektorze! Czy pan chocy? 
- wyrzekła panna Grosvenor i natychmiast 
uprzytomniła sobie bezsens własnego pyta­
nia. 

Parn Fartesocue był niewątpliwie barom 
poważnie chory. Całym jego ciałem wstrzą­
sały boles1ne. s;:>a·zma.ty=ne dreszcze. Z ust 
dobywał się urywany, zdlaiwiony bełkot. 

- Herba·ia ... Co u diabla? ... Co pami po­
dala w he!'bacie?„. Pomocy!... Lekarza!. .. 

Painma Grosvenor umknęła z gabinetu. Ni~ 
była już wyniosłą, złotowłosą sekreta~ką. Za­
n,ieniła się nagle w przerażoną, zwyczajn'\ 
kobietę, 'która do cna s>tracila głowę. W pl)­
kojn maezyni,stek zaczęła krzyczeć przeraźt:­
wie: 

- Pa111. Forteseue dostał jaikiegoś ataku!„ 
Umiera!.„ Trzeba zaraz wezwać lekarza„. 
Wygląda okropnie„. Kona! 

• ROZDZLUj I 

Wed!liug ustalonej lrolejnośoi. herba.~ im· 
rzyła panna Somers - najnowsza i najbar­
dziej nieudo1na po.śród maszY1I1iSitek. Była 
to OSl<Yba nie pierwszej już młodości. o ła­
godnej, Wiecznie zatroskanej twarzy przy­
pomrimającej pys=i:ek owcy. Do :imbryka na­
lała wody. która jeszcze nie zdąż)"la za­
wrzeć, gdyź · biędacika ni.gdy nie potrafla 
razstrzyginąć, c:z.y woda gotuje się napraw­
dę, czy nie. Stal!WWtło to jeden z wielu klo­
potów, stale zatruwających jej życie. 

Parnl!la Somers napełniła filliżain:lci i poda· 
wala je koleżamkom. mobiąc ikarżdy S'?ode­
cze11: za.wiJ.głym herbartm.ikli.em. 

- Woda z;:-ić,w niie zagot.owain-a., Sorners! -
S'k<l!'ciła ją sur0W1<> panna Grifbth, energi~­
na kierowniC2lka haJd. maszyn, S'ZlPal«Ywat.a 
peda111.1lka ~trudnion.a w Zjednoczonej Agen­
cji Powierniczej od lat szesnastu. 

Lae:odma, ziakłqpotama twarz prunny S()lllers 
portxwwiala 

- Mój Boże! A ja myślałam, że tym r-.i­
zem zagotowafa się na.prawdę. 

;,Somers utrzyma się tu morże miesiąc, :;:ióki 
jesteśmy zawail-0t1e robotą - pomyślała pa.."1.­
na Griffith. Idiiołlka, słowo daję! Żel>v 
tak sknocić riajprostszy list do Ba1rulru Wseh<Yl 
niego! Z herha,tą nie może sobie poradzić, 
no i ost<1Jtnim razem nie zarnknel:a szczeln if> 
pUS'Zki na he.rbaitrn.iiki. Słowo daję! Gdyiby n ' e 
trudności ze 7Jilalezieniem rzeczywli.ście inte-
1.igeThtillej maszyrustkL .. " 

Ostatmde 7Aainie nie zostało mkońazJOl!le· 
jak w więk:s7..ości zgryźliwych monologów 

• wew.nębrzmych pa.rmy Griffith. 

Reaik:cja by!a naitychmiast.owa i bairdoo róż­
nor~a. 

- Jeże1i to epilepsja, tr-Leba mu włoży~ 
korek w m."'ia - doradziła panna Bell. naj­
młodsza z maszynistek. - Kto me. korek? 

Niklt nie ·~ Joorika. 

- W jego wieku to na.jpraiw<lopodobniej 
apopleksja - orzekła painna Somers. 

- Musimy wezwać doktora. Niezwloamie! -
podchwyciła panna Griffiith, ale tym rarz.e,n 
nie dQpisała jej ZWY'kła zaradność. gdyź w 
ciągu calych szesnastu lat pracy pal!ll1y Gr.­
ffi,th nigdy r.:ie wyniiklnęla potrzeba, by do 
biiura wzywać lekarza. 

Natur<1Jlnie, miała swojego dok:tora., ale te:n 
mieszkał w Sbreatham Hhll. Czy jaik:iś inny 
jest osiąga.lny w niedalekim sąsiedztwie? 

Tego nikt ll!ie wiedzia.l. P31Il!Ila BeLl chwy­
ciła katalog telefoniCZJny, aby szukać lekarzy 
pod „L". Jednakże kS'ięga nie miała układu 
branżowego i lekarze nie byli tam uszerego­
wani niby taksówki na postoj'I.<. Ktoś na· 
pomk.nął o szpital'l.l.. Ale jakim? 

- Musi to być sz;piltal właściwy - powie­
działa pamna SomerS'. - Inaczej nikt n ie 
przyjedzie. W Spol~ej Służbie Zdrowia 
obe>wiązuje rej.()llLzacja. 

Propozycja, aby zadzwonić pod numel" 
•. 9\19". zgors.1.yła k.ierown:iCZJkę hali maszyn. 
Po1icja! Wynikające stąd kampl ilkatje! Także 
pomysł! Jak na kraj, w którym o?ieka le­
karska przysługuje wszystkim obywatelom, 
ta grupa nie najgłupszych kobiet roradzala 
zadziwiającą nieznajomość metod postępowa-

Do~ ~a tpllll!!'la- GrcE;venor, aby 
przy-rzą@:ić u8więoony napój <na samego pa­
na Fortescue. Szef miał iTll!ly gatunek her­
baty, inną zru;itaiwę i specjal.nie, tylko dla 
niego przeznaczone herbatniki. Z persone­
lem &ie!U jedynie czajniik oraz wodę '.! 
kra!lu w garderobie, ale tym i:-azem wną.tek 
byt oczywiiście praJWdziwym wrzątkiem. Pan­
na GrOS'Ve.'lor dopilnowała tego osobiście. 

Panna Grosvenor - IlJi.ewia:rygodnie szało­
wa blondynika - miala na sobie elegancki 
i kosZtQWily czarny kootium, a jej kształtne 
lydiki tkwily w najlepszycli i najdroższych 
nylonach z czarnego rynku. Wracając z gar­
deroby mi1nęła pokój maszynistek nie ob­
dar~jąc żadnej słowem ani spojrzeniem, 
jak gdY'bY te kobiety były gromadką karalu­
chów. Pełniła funkcję osobistej sekretarki 
pmna Fortescue i, zrlaruem plotlkarzy, nic 
tylko sek.retarki. co nie zgadzał'<> sJę z pra"'­
dą. Pain Fortooeue zaiwairl nieda:w1110 pawtÓl<'­
ny zwiazek mail:żeński, a jego .żona - sza­
lowa rÓWlnież i luksusowa - pobra1iła po­
chłamiać całą jego uwagę. Painna Grosvenor 
S'tanowila tylko fragment dekoracji biura -
dekoracjd zbylikownej we wszytitklich szcze­
gółach i bar dzo drogiej. 

Sekirelfarka minęła pok(>j maszyniste!k:, nto­
sąc przed ~obą tacę nilby otiairę saikra1ną. 
Przez drugi pokój i poczekalnię, gdzie wol­
no było przesiadywać co ważniejszym kli­
entom, udala si~ do własnego m:iejsca pra­
cy i wre97JC1~ zastukala delikatnie do dit"71Wi. 
a.by wS'łąpić do sankituadu.m - ga;binetu sa­
mego szefa. 

Byl ro obs7.emy pokój o lśniącej pOS'adzce, 
zaislamej tu i 6wd7Jie cemiymi, wschodnimi 

nLa Parma Bell wzięła się do sz:ukania Sta­
cji Pogotowi.d. Raitukowego pod „P". 

- P!IJn Fo!'tescue ma wła..<mego do~a. Je­
go adres mi...si być gd7Jieś zanotowany. 
Ktoś skOC"'.tyl po osobisty skorowidz adre­

sowy szefa. Panna Gri:ffi.th poleciła gońcowi, 
by natycllm :..ast sprowa.d?Jił lekarz.a - jalkie­
gokol wiek, skądkolwiek - a nast.ępnie w OSIJ­
bistym skoNJ<Widru znalazła naizwis>ko sir 
Eldlwina Sa.ndemana ordynującego przy Harley 
Street. Panna Grosvenor siedziała bezrad­
nie w fotelu i zaswodzifa głosem o akcencie 
nier·Swnie m11iej wy1lwornym n4ż w normal­
nych warunkach. 

- Herbatę m.panylam, jak zawsze. „ Bo­
giem się św·:ad.czę!.~ Z pewnością nic nie 
było w herbacie ..• 

- Nic nie b)•ro w herbacie? - panna Gri­
:«uth urwała; jej ręka zastygła na tarczy 
aparatu telefonicznego. Czemu: paru to 
mówi? 

- On tak powiedzia.l... pam F<>rtescue.~ 
Za;pytal, co :n.u podałam w herbacie. 

Palec pan!1y Griffith począl błądzić nie­
pe"'mie między Hterami wywol<1Jwczymi tele­
fonu sir Edwina Sa.ndema.na a ntllliler~m 
iJ999". 

- Trzeba mu dać musz!Jardy z wodą. I to 
już! · - zawdala panna Bell, osoba młoda, 
wi.~ usposohlona optymistycznie. - Czy jest 
musztarda w biurze? 

W bi=e r;;ie bylo rnus"lltaroy. 
Nieba,wem jednak dwa samochod'y do prze­

wozu chorych nadjecha.ly z dlWu przeciw­
nych stron i dokJtor lsaacs z Bethnal Greel!l 
oraz siir lliwin Sandeman spotkali się w 

dywamaml Zdobiły go boazerie z jame;o 
drewna i kolosalnych rozmiarów fotele klu­
bowe obite j;isinobrąz.owym zamszem. W głę­
b i, za ogr<l'l11!!lym sykomorowym biurkierr . 
stanowiącym głÓWl!ly akcent 1 cerutraJny 
punk.t wspa·niałego gabinetu. zasiadal pa>n 
Fortescue w ca.lej Okazałości.. 

Wyglądem n;iezupełinie odpowiadał p!"Zepy­
choWli otoczenia., jednakże starał się do nie­
go przystooowat w miaxę możil,iJwości. Byl 
tęgi, naJ<1Jny, millll: okazałą tysi111ę i z zami­
łowamiem nosi.l w mieście, sto5'CYWllle raczej 
na W\S'i, Iuźno i wygodnie sk:rojOl!le tweedy. 
Kiedy .panina Grosvenor PodPłYl!lęł.a doń 7. 
wdziękiem łabędzia na wod7lie. Pa.n FOil"te9cl.te 
z marsem na czole przeglądał leżące n:i. 
b iurku pa,;:>iffY. Sek:retarira 'U'Staiwik tare 
obok szefa i wycofała się omajm~ oli­
cjaJJnym i stłumionym glooem: 

- Herbaitka, pal!lie dyrelctlorze. 

Obnzędową reaikcję pa<na F~ stano­
Wił w takich ra.mch meariykullolwany pom„ 
ruk. 

Pamm G:rosvenor usiadł>a przy własnym 
biurku i zaję!a się sprawami bieżącymi. Za­
WĄ,;onila w dwa m iejsca, popr~ila kilk:i. 
list<;ów przygot<J1Wamych do p~isu dla S"Le­
fa. p.rzyjęła jeden telefon.. 

- Bardzo mi przyklro, a.Ie na. razie t& nie-
możliwe - od-powied"lJiaila wyniośle. Pan 
Fortescue ma kon!erencję. 

Oclloźywszy słł\.llchaW'kę zel'kJnel& na 21eia'l'. 
Było dziesięć po jedel!l&Btej. 

f1) 

wtndzie. Nie za.wiódł ani telefon., ant gon1ee 
Zj edn<>CZJO!lej Agenoji Pow:i.er:niczej„ 

ROZDZIAL 11 

W samikibuai11:um p<m.a FooteS'C'lle miejsce za 
ogromnym, .;yikornorowym biUll"k.iem zajm,'}­
wat inspe1k.W. Neele. Jeden z jego podw!a.J­
nych siedział pod ścianą, tn:..:ż obok drzwi. 
W ręku trzyma.I notatnilk. 

Inspekt.or Neele m.iaJ d:zi.arsJką, wojsk<Y~·ą 
pootawę i sz.tywne kasztanowate włosy za­
cze<iane do góry nad nieco z;byt niskim cz·1-
!em. Kiedy ;:>owtarzal: ,,to spraiwa CZ%to 
for)Ilalna" - kJtoś mógłlby pomyśleć: ,.Nata­
ral·nie! Sprawy czysto formalJne to WSZ%t­
ko, co jest C: dostępne". Ten ktoś mylilby 
się bard.ro. Pod pozomą tępotą inspekt/)!' 
Neele kryl wyobraźnię i umiej.ębność myśle­
nia, a do jego metod śledczych należalo 
tworzenie fantastyc:zinych teorii, odnoszących 
Silę do wilny oooby, :przes.luchiW31llej w danej 
chwUi. 

Oboonie niezawodnym okiem dastrzegl w 
pa1inie Griffi·th kobietę, najbardz,iej powol~­
ną do zwięz!eg>o przedstawienia sytuacji, ~· 
któ rej wynik/u Otil zasiadł przy SY'komarowym 
biT1l'ku. Istotnie, panna GriffLt,h · opuściła ga­
bi:net po WY<..'Zerpującym zrelacjonowaniu po­
raTU<ych wy<larzeń. Detektyw stiworzyt wów­
czas trzy odmienne blys:k!Otliwe teorie dot.y­
czące racji, <ila których wytraswna kii.erow­
niC2lka hali. maszyn mogłaby z.a.prawić tru­
ciz!1ą przed-;Nludniową herbatę szefa. Stwo­
rzył owe teorie i odrzucił je niezwloczmE>. 
jako wysoce nieprawdocpodo'bne. 

(2) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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SPR OS TOW ANIE 

Pewne pismo wydrukowa­
ło: 

- ,.wielebny X. porzucił 
już tPn pa.d6ł, udaj~ się do 
nieba", 

Na.zajutn reda:kcja otny­
mał.a depeszę: 

- „ Wiel.,,bny X. jesuze 
uie przybył. Wie•Jce zaniepo­
'kojony ...!._ św. Piotr". 

O MĘŻCZYZNACH 

Paplaly o m~żczyznach dw ie urocze plotki. 
„Ten s:zczupak tCLki brzydki, że s:po3rzeć nań 1"1"ZYkro!* 
„Sum wq,s:CLty, k<L'TP tłusty.„", „Węgorz nazbyt wiotki ••• ", 
„Jes:iotr mi sie podoba. Spójrz, to fCLCet z ikra,!". 
„ ............ „„ ......................... „„ . ' • • i Tylko dla i 
i dorosłych i • • • • ........................... 

O PRZESTRZENl ŻYCIOWEJ 

Przymawiala ka.czuszce stara gęś-przechera, 
że jej za dużo miejsca te kurniku zabiera. 
W11buchl spór. Nie na długo. Klócily się w ścis:ku, 
pot2m przyjaźń za.wa.rly - leżq,c na półmisku. 

O KOMUNIKATYWNOSCI 

Wiewióreczka znalazla na lawce o zmroku 
tomik wiersz11 młodego mistrza awangardy. 
Przerzuciwszy stron parę, westchnęła głęboko: 
„Nie mogę tego rozgryźć... To orzech za twardy!". 

HORACY SAFMN 

NIEPOROZUMIENm 

Znany poeta i dramaturg kanouski, Ałlired MUS6et 
zachorował ra:z poważnde i wezwamo lekarza. Sta.7 
e9kt.ia;:> usiadł na łóżku i zaczął uwarż:nie pl"ZY'glądać ~ę 
choremu. 

- Pański w:rgląd - powiedział po chwtiild. - wcale mi 
sie nie podoba! 

Musset skrzywił S'ię na to :ironiC'2lllie. 
- A pan myślał, doktoirze rzekł - że ~ pa 

do kirólowej pdęklllości? .•• 

DW A.J 7.BIERA<l'LE 

ODPOWbm2 

Etnł aipytał Pkon~ eo te 

Jest Uiewłctiwo. 

._. To taki ptug'* ..., „. 
parł - co aia,tlJle, Jak ma 
tylko ogonek WYrośnie, 

Jan M<1Jtej.lro otrzymał ra-& jednym z pierwszych, którzy śliwy; gdyby przyslal mi pan 
taki list: m'nif' tak obdarowali P<>?ft· parę egzemplarzy. Będę mógł 

- „Laskawy Pan.ie! .Jestem stając z .szacunkiem, z góry wtedy się poszczycić, że był-
zbierac:z.em ręcznie malowa- 11kładarn wy.ra:r;y pod?Jięlrowa- by pa111 pierwszym, kltóry 
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bardrro szczęśliwy, gdyby Artys'ba odpisał: stając z szacui11okiem1 z rory 
nych widoczków i byłbym nia!". m:nie taik obdairowal. PoZ4>- a 
dy się pos=zycić, że bY'l pan guldenowycli i byłbym szczę-

(Premiowana książkami) 

POZIOM.O: 1. Wiellkość wekl<>r-:>w.a mierzona iloczyne•n 
siły przez coos je j d.;: i.ałain.ia - impuls siły. 4, Dz1e-lnic• 
Częstoche>wy. 7. Dokucz.liwe ow.a<i y. 8. Lennik. .!Jl. P ie-
111iądz zachodnich •ąs:adów. 14. Mił<>ŚIIlik, zwolennik, 16. 
Doro.sły samiec trz<>dy chlewnej. 17. Kalosz. 18. Krótka 
Pf'leryna kobie-C'a. 20. KTólestwo · w pl.n. Afryce. 7-1. s.kó­

"rza.na cz.apk.a zakrywająca uszy. 23. $klep z koszyczkami. 
25. Członek dynastii panującej w Arabii Saudyjskiej. 26. 
Od Jaeusia. 28. Grupa naj.ba,l"ci<c!ej czyirunych c:z.ł0J1ków. 
30. Cen.ny gobeli.:i. 31. Cooroba zakaźna. 32. Drzewo ogr;:i­
d<>We o wrębnY<:h liściach. 33. Imię dżentelmena-włamy­
wacza. 

PIONOWO: I. Cz.ar, urok. 2. Pust)'lflC'ly w'at r. 3. Białawy 
minerał, węglan wapn:a i mag\Ile-zu. 4. Zgodność brzm;e­
:nM1 końcowych części wyrazów. 5. Strzał z.a pr-zewinien,e, 
.,jedenastka". 6. Ufność. 9. Gaz o drażnią.cym za.pa.chu. 
IO. Symbol pierwfas tka o !Ja. 85. ta. Dokumenty. 13. wy­
sokie si odło z szerokimi dre wn iany·mi łękami. J.5. Pod­
karpack ie uz.drowi..-ko. 19. uooobien:e groźby żywi olu. 
20. Rarytas w upal'lle dn i. 21. L:r,-cZ>ny utwór o cha.rak-
ter~e religij'llym. 22. Niemiecki reformator kośqiola 
(148Jo-1546). 23. Imitacja drogich kamieni. 24. c:Uone-k 
stowarzyszeni.a Po<>wsl:.ałe-go w Ang:ii w 17.1!7 r. glosząeego 
hasła brMerstwa i filantrop.il. '1!1. Mi.ara gruntu. 29. Le-wy 
dopływ W.hsły. . 

.,JUAN" 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za rollJWią>Z.anie krzyżówki 
ri: nr l&i i 167 wylosowa1'i: 

ElWa Owcza,rclc, Łódź, ul. Wiośl.a~k.a 13, m. 7; Jan Ba­
raniak, Łódź, ul. Naw.rot 70; Al'!J<sa0nd,r.a Gl.a'P-3, Sieradz, 
ul. Ko.le-Jowa 7; Ja111in.a Wuchowic-i, l:.ód.ż, ul. A. StTuga 47; 
Ra.li.n.a Chameora, Tuszyn k. L<>dv.i. ul. Brzezińska bl. s· 
J>Ulilta C iechańska, l:.ódź, uJ. Tu"cszt'l'\l\'\\,'ka 24/216; Stan isla~ 
wa Piekut, Płock, ul. B'eL<;.ka 3-0 a, m. ·7; Zd~-isław S<zltlaJ­
d<;"r, Rzeszów, ul. Czaclciego 2(1, Tadeusz Wa11ichows.ki. 
Łódź. U'!. Fabryczna 2'5; M.a.r& Majewicz, Jeżów, pow. 
Brze0imy. 
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przysfał mi pain namalowa:ny - „Szanmwiy Painie! Jemem składam serdecz;ne pcdzń.cko- I 
przez siebie. Będę mógl -w- t:>„.---zb- i-er_a_cze--m--b-a·n·-k-no_t_ó_w __ i_o_o_o_-_w_a_ru·-e-!'_'·---~-------­
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WAZNE TE>LEFO!NY log iczinie z ·d'Zielm.icy . • 

Centru~ Często~howy 

Łódzcy architekci 
w czołówce 

;:~:. :i~u:~~oo 5
=·00 ~'(J,"'~'d~i'e,1~-.~0.tY.? ~:;.~~Enl\J.~~~~ * Początek budowy .na Zarzewie Kom. MO m. Lodzi 292-22 , j Piotrkowska 107 i Ko.p- · -

St:raż Pożarna 08 oi ń.,,,k ie.go 32• w pI'ZY'S'Zlym r<Jk;u, 1971 S'ldego i Kossaka. Powstal!lie 
Pog<>t. EnCTget. 334-28 Chi'r•··gi·a Poł·· ... n!e spółdzielców oczekuią- tam 19 bl-Oków mdes?Jkał.nyc.h lnfonnacja telefon. 03 ~ "" 
Informacja PKS. 265-96 radziecl<iej: „Jest ta- „Fanfan Tulipan" o.e1 Sz? ital Lm. P i rogowa, ul. cych na przydziia~ mies?. tY'PU „Dąbr<Y'Na 64 A''. 
Informacja PKP 58t-ll ki chłopak" oo lat 11 tai 14 (franc.-wł.) g . Wókzańska 195. kań w Spól'.d2Jielni „Bawełna" · Większość . m~eszkań to loka-

Ki·~ka dni temu zost.al roz­
strzyiginięty ogólnopol:Ski kon­
km:s ocbam.tSlty=no-architek · 
taniC2Jily na uporządkowani~ 
centrum Czę.stochowy. Do koi;i. 
kUJrsu zootaly 'ZaiP'TOSzooe naj 
lepsze zespoły arcbi.itektów 
w kiraju, w tym jeden zesllól 
lód2Jki. 

Pogot. Oświetl. Ulic 220•89 g. IO, 12.3-0. 15, 17.30, :w IO, l~ .30, 15 17.30. !il Chirurgia Półnoe otrzyma klucze do własnych le M-3 - dila 3-osobawycb 
Pogot. rzMot. 533.09 311. 7. ja•k wyżej 31. 7. „Morderea na :-.z:p'.tal im. Pab1eura, ul. C'Zlterech ścillJil. Wi.ęoksz.ość kh rodzilll. N~e przewiduije liie 

TEATRY 
ENERGETYK <AL Poli- url~ie" (panorama) o<:l '\ll"igury 19· zamies•2lka na Dąbrowie: budowy kJUchen zwal!lych po-

techn.hkl 17) ,,Długie lat 16 (jug-05! .) godz. Okulistyka: S1.ipital im. Załoga Lódzktiego Przedsile- średnio oświetlonymi_ ws>zyst 
łodzie Wikingów" od 10, 12, 14, 16, 18. 20 J-ons chera, ul. Miliono-
l.a<t 14 <ang.) godz. 17. ROM.<> <Rzgowska 841 wa 14. biorstlwa Budow.nictwa Wiei- klie posiadać będą oklna. 
19.J.5, 31. 7. nieozyinne „Latają.:a chatka" g. Laryngologia: siz.p. im. kQplyb<Ywego „Dąbrowa" wkra W tym samym czasie zosita 

:nieozymme 

MUZEA 
GDYNIA (Tuwim.a nr 2) IO, 11, 12, 13. 14, ,,BY- P irogowa, uL Wól=ń- cza w przyszłym roku w re- nie roz;><>cz.ęta .budowa ostat 

MUZEUM HIS'.I'O:alł RU- „Noc" od lait 18 (<Wł.- ło nas czworo" (.pano ska 196. jon ulie Tatrzańskiej, Dąbr<>w niego odcinka DąbrOM'Y JJ Lodzial!l<ie zdobyli drnga Jo 
ka<tę. W sMad na.grodzoneg·o 
zes·;><>lu wchodzą ilI'lŻ. inż. 
all'Ch. - Wacł<aiw BaJd i Ale k 
sainder Zwierko a.t:..itorzy 
strony arcMtelctoniCZl!lo-u.rba­
nistyczmej projekrtiu, progiram 
opraoował mgr Kazimierz 
Ba.Jid, część komum:iikacyj11a 
rozwiązal ia1ż. Aleksander 
SlilWiński. 

CHU REiWOLUCYJNE- fra111c .) g. 10. 1.2.30, 15. rama) od la-t 14 . (radz.) Ch.irurgfa ł Ja.ryng&io- Jej zakończenie przewidą.\a-
GO (IG<!ań&ka .IB). WY- l'l.30, 20. Jl. 7. „3oo g. 15, 17.:ro, 20, 31. 7. gia dziecięca - S.z.pita.I ne jem w 1969 r. · Na Dąbro-
s-taiw.a s2Jtand.a1r6w 1893- spartan" (,pa.nara-ma) ,~Było. nas C7JWOro" g . im. Kon o pnickiej, ul. 100 dyplomo' W wie n zamiOOZJka 19 ~vs. o-
194.8. Ceyn111e od g.od7. od lat J.l (USA) godz. 15, 17.oO. 2() Sp o rna 36...50. 
lO-ll7. 31. 7. <n;J.eecym1 IO, lZ.30, 15, 17.30, 20 SO.TUSZ <'Platowcoiwa 6) Chirurgia sJOCZękowo- sób. 

MUZEUM HISTORII WŁ-O HALKA (Krawiec-ka 3-5) „Co wiemy o Popi:.,- twarzowa Sm>itsl łm . "e lę • k • h W pl'ZysZlym rolroU Spół-
~~=IC~)A (Pi.ot-:- „Eska.pada" g. 11, 12, lu" g. 13.45. „Cała na "aTlickiego, ul. Koopeiń- p1 gn1ars IC dzielnia ,.Bawelma" przyste· 
w~- ~ .2 • Wystawa „Złodziej .samochodów" przód" (pa.n.o.rama) c·-d skiego 22. Wczoraj w Pańs.twow<'j puje takiże do budO'WY na-

~~j"ókie!IJ~~':f.0 "'gr od Ja.t Dl (Ta<:lz.) godz. lat 16 (pol.) g. 14.45. Tol<sykołogla - I Cen.t!'. Sz:kole MedY'CZileJ· nr 
1 

prz;T st.ępnego łód:zJkiego osieiia 
ko.w~· 'łt„ 0 "ny a· 1.5.45, 18, 20.15, 31. 7. 17. 19..15. 31. 7. „Arcylo "izpi-tal w AM, ul. żerom- spółidi7Jielczego na żairzewi<: . 
l'1 16 

1
"'31 7 c:?:y-n.ne g „Złodziej samochodów" kaj" od lat 14 (fr .- "-k iego Lte. ul. Ciałlkowiskiego od.była si~ N-ow€ to osiedile, ~tórego kom 

;\lUiEtm KAT~~/°~~ g. 15.45, 18, 20.15 wł.~NRFl goclez. 17, 19 3t. 7• uroc..-zystość w.ręczenia dypl<>- plek:sowe oddainie (Wll'az z 
WOLUCJONIZMtl UL I MAJA. (Kll:ńskiel!<> In' STYLOWT STUDYJNE mów Sbu Poielęgruiar.k.om. 14 ~ami, "'!'zedsZkolamd. loka 

N a!ZJWisika lameait.ów są ju? 
nam zn<aJne. Żespól ten wy­
różni~ się bawiiem już n i.-.. 
jednokrotJ'.lfo, a między in­
nymi i w konkuirsiie na pro­
jalvt l!lOWego cemrum W Ln· 
ML (a) 

(Pa•nk Sienkiewi-cz.a) _ „Lody śmietainkowe" fKi1iń.~k.i "'!?o • ni: 1231 - CI;'i~a Południe - dzi~ąt wyirór.1mfających s'e lamti h~nd~wymi iitp.) za,pla-
czy.nne go<Jtz. l1>-l4 g, 15, „Mocne uderze- N c>wosc1 kro1'k1ego me <;zp1~al im. Brudzlńskl~ w nauce otrzyima.l:o n~ody 

1 :n. 7• n '.i€CZY111ne nie" (j>a.<11.0-rama) od lat trażu - g. 112. „Rzeka go. ul. K06)'1Il~erow ksią.Zkowe. n<JV.rarne jest tuż po r<>lcu 1970. 
MUZEUM SZTUKr (Wlęc 14 (lpol.) g. 16, 18, 20. Czerwo.na" o<:l lat 14 G"'.!yńskich 61. Bray ok~~ ""I'Z"""""""inarny, przezmacwme jest dla okol" I 

kowsk.fego 36). W)'lS'ta- 31. 7. ,,M<>ene uderze- (USA) !'(. rn, 17.:10. io. ~ . Chirurgia P6łnoe ~JU- ,,. ,,,.,~„ . 25 tysięcy miesi1lkańoów. 
wa „Mi.ciheil s-euph-0r nie" g. 16, 18. 20 31.,'!' „Rzeka Co:erwo- ~pi~a-1 ~· Ba>rl!ckiego, że szkoła przyjmuje jesZlC2'.e f'P) 

- Poeizja - Płasty.ka" l -DK cT·raugutta n·r 18) na g. 15, 17.30, 20 •'- Kopc1ńl!lklego 2' · zaąJWy kandydaitek na przv-
g, lQ-...1.8, 31t. 7. nieczyn „Na ltopacb szpiega" STOKI (7iboc-z-e<) .,Ala Lar."'Dgol<>gla: SZJ>. lm. szły rok szlro1ny. Od przy-
ne · pan. od lat 16 (radz .) ma. k<>ta" e:. 15. „Bicz Ba.rUc-kl<>.go. ul. Kocich~· sz:łych shtchaozek sZkoły wy 

SALOM' FOTOGRAFIKI g. }'5,16, 17.:lO, .19.45 bozY" od 1,„t 14 (l'Ol.l <kiego 22. maga się posia.da;nia matiw"y, W odpowiedzi na kryfyke nrasowa 
Ł..,F (Piotrkowska 102} ,\tLODA GWARDIA (Zie (U~A) g. _ 16· !8. 20 Okuliętvkai s=!tal łm dobrego &tam.u zdrowia, :ra-
Wystawa w. Kaipnsto .lona 2) „Człowiek bez ~~· \

41 
„:Riez boży" g. ,T-o-nsche'!'a, ud. . Mńili~o- meld'owamia na pobyt st.&ły w 

pt. •· Troehę Londyinu" paszportu" (pa.n.o.ram.a) • • 20 w.a H 
o.raz wystawa prac od Ja,t 14 (-radz.) g. 10. <;TTfl\TO <'1'...um11mbY T-411 Chirurgła- f fa(ryngolo- Lodzi ' nie przelm'OC7Xll!leg-0 35 
foto.gir. W. D:•"d€'1'.ko -- 112.30, 15, 17.30, 20, 31. 7. „Op!ekrnn ptaków" I(. gia d~ecięca _ Szpital ro'ku życia. · tal Dyżurująca piekarnia. 
czynn,a cod':!'-1en11ue o- ,,Rio Concbos" (pano- J.6 , „Ostatll·i zachód tm. Konopnickiej. ul 
J)r?c-z niedziel w f:O- r.ama.) od lat 14 (USA) słońca" od lat 14 (USA) "oorna 36-50, 
dzmach 15-19. g. J.Al, lQ..30, 15, 17.30, 2-0 g. 17.IS, 19.30. :if. 7, Chirurgi.a -ękowo- Komis ,,Eld'om' o" 

• • • MUZA (Pabiaaucita 17J) „Ostat.nl zachód słoń- twarzowa _ S'DJ'\tal tm. 

Na n'aszą kryity.cz<11ą notatikę 
dotyezącą bl"aiku ch:leba w dni 
po..~wiąte•cme, ot·mym.alliśmy na 
tychmia.st o<l;p<>Wiedź oo Lóaz­
k>ieogo Zjedn<><:zeni.a Prze<l,„i ę­
b iorstw Ha.n<:l<lowycll Arty.kuła 
mi S.pc4:.ywezym;i i Przemysłu 
GastronO\lll>Lcz,nego, w .której 
czytamy rn. im..: 

dzie zaopatiryiwać sklepy w go 
dzh1.acit popoł'Udnto.wych i 
prze.Qwóec--..ornych. Poza tym 
po&tat)0wiono u.ka•ra-ć winnych 
zan 1ed-bań i przy>pomn•ieć .kie­
row1ruik<:>m skle(p6w o ich obo 
wiązkach. (IP) 

zoo {ul. Konstantynow- „Smok" g. 15, „Prze- ca" g. 117.15, 19.30 Ba.rlicl<leito, ul. Kopciń-
ska 6-•l()) CZY111'lle w go dzi.a.ł morderców" (•pa c:wrT (Bałucki 'RV'!'l<'·k 51 ~kle<'o 22. 
dtzin:aoh 9-20 (.kas.a norama) od lat 16 (f:-.) ,,Były dwa J>ieS'ki" ~- T&ksykologia - l!nstY­
czyiruna· do god!z, 18.30) g. 16• 1 ~· 20. 31. I. ?,Pa;, 10. u. „Fall'.ltom"s" o<l tut Med'.\'CJl'llY Pracy, ul. 

ty-.i•i.nckim szlakiem 00 l.a.t !Il. (f _ ł T.,...esy a 
Kll:lN A od 1alt 16 (}ugoo:ł) g . r. w.. pa- • 

16 18 20 · ' n<>ram<a·) <! . !2.3<>. :5 . Nocna pomoc lekar-
BAŁTY!K ,M.&.rderca ÓKA (Tuwima nr 34) ~~~.~ 20· :u. 7· „Fanto ska, Sien·kiewicza 137, 

zostawia ślad" (pa.no- „w·iJk morski" - ?.>e- 17 30 ::· IO, 12-30, 15. tel. 444-44 - przyjme..ije 
ram.a, pol.) <>d Lat 16; staiw ba1jek goclz. 14.30, · ' ;:ig,Jioszenia telefooJ=ne 
g, 17-10., 20, 31. 7. j. w. „Operacja Y" O<l I.at DYŻURY APTJ9R'. na wiizyty domowe le-

POLONIA - ,Casanova 1'4 (-radiz.) god!Z. 15.30, karzy w gooz. 19-5. W 
70" Od ta<t 16 (wł.) g. 17.45, _20, 31..1. „Trzej l'lo>tTk-owska 1193 Nl <:mbuliatorium_ interr:lsty-
l-0, 12.30. 15. 1'1.30, 20 n;usZk1e•teTO<Wie" I s-e- <" iarnian.a lS, 'R, ' Lttk- c:1:.n~ przyimowa•u są 
31. 7. jak wy,że;j na od I.at u; ~f.ra.nc.) ~~mbtTN? 3. Pint -rkr>w.-1<.o na m_1ejscu ch0>r~y z na 

WISŁA - „Z.watiowana g. rn, 18 . 11"1 Gdań'*'a !l, Naru- re!yrm. zach<>I'?1wa111.1am1 
n<>e" od liatt 11 (?<>'.) PO•,ESIE (F0ornalsk1-;l 3'1) '"wlcza ft. m~ern1styc:z.nym1 w go-
g. Hl, 12, 14, 16, 18, 20 „Selena T.roJanska" rtz1111e<-h 16-7. • 
:n. '1. jalk wyOOj (,pan.) od la~ 14 CUSA) 31. '7. N<>CDa pomoc }>lelęg-

WOLN<>SC _ We>ź ją g. _ 15, 17, 19.15.. 31. 7. Oss<>wsk!ego c, Ga.gar; niarska, Al. KościusU<il 
Jest moja" (,~~noramai „P•ękny Anto•n1,?" ' od ;1a 6, Tww1ma 19, Karo 4R, teł. 324--09 przyjmuj€ 
00 ta1: 16 <USA) god .bat 18 (/Wł.) g. 11. 19 ,,,.ws.ka 4$, Piotrk.owsk;a zg~oszeinJa telef0111Jczne 
.W l~ 30 15 17 30 ,:1· POPULAR NB (Ogro<:l<>wa 23, Pl. Kościelny 8 Pr;;::y n.a za,bie,gi do d<l>Jll'U w 
31 : '7. jaik W~e.I · ' 18) „Radoś~ o pO'l'aD· oyszewskiego 41• ' <:o'C!OJ. 111---4. 

WŁÓKNJARZ - ,,Da<r• bi" od lat 16 (USAJ Swiątl!C2!na pomoe I,.. 
ling" od lał 141 rang.) ~ / 6·J!k l.8.~. .t8 DYżURY SZPITAU karska: d.melnlca śród-
.I!' to t~ 30 15 1'7 30._ JO • • w,~ g. .:J-0 mieście - Pie>trkO<W1Ska :Ji T 'j.aok Wy'2le.f ' . PRZEDWIOŚNIE ~Ż<?•rom Szpital im. M, Ma<tu- ' -0~, ·.tel. 2:71~, Bałuty -

· ' skiego 74-'76) „Janosik" re>wicza, ul, M. F<>rnal- 'Z Pacanowskiej 8 ·tel. 
7ACHĘTA J „Ni•ł-- (palll>Or.) od 1at 14 ce.ie • kiej 37 pnz.yjmuje 5-11-00. <;'.Ó1l'1Ja · --,,, ~zni~ 

nY Włldng (panora- ski), g. 115. 17.4S, 20.t5 rodzące ! ohor€ gi.neko- eza 2-4, tel. 44<)-62, Po­mt'.' od lat 11 {USA) :n. 7. jaik wy.żej 1og.icz,nie z dzieJnky Po ~<'sle _ Al. 1 Maja 42, 
g. to, 12.:m. ts. t'r.3&, it> PIONIER cFt-ą111clsr.kańsli:a lesie ora1Z z dzieoJQló.cy tel. :!05-83 Wld-re'W -
311. '7. jak wyż,e,l 31J) „Dzieje bezdomnej Sródmneście z Rej00vr SZ!Pi·tal.na 'g, tel. 2'71-ll:! . 

Wczor.aj o g<>dz. 11 ottwartv 
został przy ul. Piotrkowskiej 
278 .;klep komisowy „EI«o­
mi;", który ja.ko jedyny w 
Loi!zi prowadzać będzie s:prze 
daż komisową. 

Sklep ten został utuchomio 
ny na wyraźne żyC'Zenie klien 
tów, którzy zresztą wcroraj. 
otl wczesnych godzin ran­
ny:;h, czekali na jego otwar­
cie. Aby zachęcić ich „El­
dom" wystawił do sprzedaży 
nic'i.-t.óre swoje przecenion<> 
ar•.vku?y jak looówk;i „Yeti" 
(pi~rw'.>tna cena 4800 zł. obec 
:nie 2.700 - 3.000 zł). maszy•n 
ki ruemiedcie do golenia ; 
:ill'l. Przy oka12:ji weWriątrz u-
rządzono ekspozycję towa-
rów spr7..edawanych prze7. 
„Eldom" oraz W)'S'tawlono no 
wości. Są te m. in. termo­

wentylat.ory służące zimą 1fo 
O.E(rzewania, a latem do chło 
dzE:!tia pomieszczeń, kołdrv 
elektryczne. rożna do piecze­
nia mięsa. lampy podczenme 
ni 1td. (bw.) 

„„.Na,.,.,,ym mani em braki 
pieczywa w poniedziałek 24 
liPCil ; wtorek 25 lipca br. wy 
niknęły wskutek braku plano­
wanego wypieku przeo: · piekar 
n; e p.rvwa.tne. BYĆ może · właś 
ciciełe piekarń prywat.nych 
przoołuiyli swój wypoczynek 
świąteC'mly na dn.i poświątecz 
ne. Niewątpliwie gdybyśmy 
byli w stanie przewidzieć po­
d&Dn'\ sytuację - moglibyśmy 
7!00'gami?..ować , kontrolę pracy 
piekani prywatnych w ponie­
działek 24 bm.„" 

ZJednoozenie chcąc jedn-ak 
tmi!kl!'ląć p<l'dobnycb sytua eH 
postannwił.o uruchomić dyżun1 
ją:cą p;.,,kaT'tlię („Gigant" pny 
111. Ai-tyleryjsk.iej), która lx:-

Poił nnra'!'rnf~m 

Zielony Festiwal 
Ośrodek Roorywki ł WYJ>O-

czynku Włókniarzy (Piotrkow­
ska 262) zaprasza na ·kDnce.rt 
rozryWkOWY dzi.5. W n-iedizie.I<' . 
o godz. 18, k,tócy odbedzie s ie 
w ramach imprez Zielonego 
Festiwalu. Wystapią: w. Szcza­
wińska, E. Zdz!eszyń51ka. H. 
Riabianowska. >,V. Sonnenbm·tt. 
Z. Walach i Cz. Jaroszewicz. 
Gra sekcja rvtmi=a z. Hara­
ba. Wstęo wolnv. 

w·iązienie za pijackie wybryki 
TATRY LETNIE -„Mal piłecok.i" (ip<>l.) g. 16, wej PoTadni ;,K", uJ. Zgłosrenla teolefon-iczme 
teństwo 'PO włoska" „Hokeiści" (pano ram.a) ? l.otrkorw'ska 269. S'&pit.al ,..-; wizyty domowe przyj Odpowiedz.i redakcji 

('wł.) it. 211. CK!.no czyn oo 1at 1'1 (.rad<Z.) g. im. H. wolt, ul. ł.aglew l"lowa.ne są 00 godz. 10 
17 maJa: br. u zbiel'(u ulic 

Wysokiej 1 Złotej pijany Zbil!­
niew Motyl (Z·łota 9) ··zaczepił 
1>ro:erhodzacego Ryszarda C. i 
Uderzył go reka w twarz. żo­
na Ryszarda c. wezwała funk­
cjonariuszy MO. zarówno w 
czasie interwencji lak i w KD 
MO Widzew Motyl nadal .awan­
turował sie. UŻYWał słów wul­
ga,r·nyob i uderzył w twan jed­
nesi:o z funkcjonatr!uszy. 

dali także St. Olejnik (Nowv 
Swiat 20) i H. Uptas (Me<:ha­
nicz:na 6). 10 kwietnia br. orzę­
chodzacy ul. N iciarniana J ózef 
S . dostrzeitł dwóch nietrzeźwyrh 
mężczyzn. Jeden z nich St. O­
lejnik ubliżał ordynarnymi w vz 
wiskami kobiecie . Józef s. 
zwrócił im uwa g e, Wtedv Ole '­
nlk skierował swoia ener!! ie 
t:irzedwko Józefowi ~- · i nu~u 
się na ndego •z .1>ięśoia.mi. Pr-zy 
szedł mu Z P<>moca drugi p i ja­
ny - H. U1>tas i wsnólnie oo­
ezeli bić i konać Józefa S. 

ne ty'tko w lfn.l t:>t>!!oo l'fl, 18, 20, 31. 7. „Więź dek" 34-36 - przyjmu- rl-0 15. Wizy>t'l" ambu.Jat'.l-
ne) . 31. 'l. jalk WY'Żej ni.,,.,ie z Altany" o<:l Je rodzące I eoore gi- -yJn<e i• domowe zała„ 

S!YLOWY. LE~E - la~ l.f (wl.-USA) godz. ne:Jro.1ogiczn.i<e ;i dzielLni- twia111e sa w godz; 10-17. 
„Gre>bowiee Llgei" (pa 16,45, ?8, 20.15 cy Bałuty i \Vidzeow Gab!npty zabiegowe 
noram.a) &d la.t 16 POKó.J IJ<'a7;mJerza 6l ora.: z dJzieln.lcy Srod- <wiateer.neJ t>O'lttncy plP­
rang.l ff. 211 l'kt.no czyn .,czarodziejski p;erś- m ie..4ci>e ~ Rejonowej lęl!'l>iarskiej cz:vnne w 
ne tytko w dni po- cień" g. Hl, ,,B:iara pa P o radni „K" utl. No- wi.7.ef wvm'enłony<"h pU1' 
v.odne) . ni" od UM l4 (cz€cbn- W<.>tkli SO. I Klinika Poł.- 1<:f;teh · w:v'k-onują mbled'!l 
311 . 7. jalk wyfJe!/ sło~i? g. ?S.45, 18, Gin. im, ourie-Skłod&.v ,.,.„1~gwi!.a.r~'l<le w go<'l-z. 

· ~ l)RIA ('Pioti-kO!W'Ska ~) 20:15, 31.. 7. „niala pa <kie.i, ul. curle-Skłodow q--18. 7.rios.:ertla na '7.a­
H 'no filmów r>adoo~kic ni" g. l'5.4!5, 16, 2.0.lS l>kie,i t5 pirzyijmuje b'<'l'(i d·ornowe t>nY1rn"­

so . lat kinemaJt~d IłEKORD ał~owska · 2) rodzące i ebo>r'e g~netk<.>- wa111e są w godz. 8-17. 

------------------·----1,,s"!llłieNĘ-<1.0l" sprzieodmn. 1 ha sprzec:lem. - j~z­
Ftisaoka 4 4'0560 g mień , na. ?niu. .Z•gierz., 
.,MrisKwi<:z 463" spcrze- C"'hełn)skia 37. ,i>rz·ysta-

OGLOSZBNJA DROBNB 
----------------- ---- <Lam. Te•!. 383-63 nek · Chełlmy 49575 g 
Dr ZIOMKOWSKI - epe!DOMEK jed<no.t'Qdzill1lll.y ~ „. 

cjalista chorób wenery-1\idk'oje z Jroci1l!J.ią (mie- ZIEMIĘ .. uipraw.ną 3 ha . . . 
„znych. ..ik6mycłl 16--19. s-z;kam.ie na zamianę) w pobhzu Lodzi p~yJ- KOBIET~ do · d!Zleck~ 
Piotrkowska 59 40UI 1t sprzed.am. Ogll.ąidiać w mę w <:llzierżawę. Kop- n.atY"'.hm1a_st pol>rzeł>na .. 
sA'M:oc'ii'<:m - wars=wa·• :i i€<:lokelę w godz. m-15 <"lńskiego 44-2 40539 g w SI~pn~u .. 'WYl";'lXi na 
t.anio s rzed:am Wól- R.a-do.goszcz, Niezia,pomi- - · 1<:-~-~Sk-0. ;'1' 1ia<:lom<>sć Kop 
c;oań&kia ~ od gool'Z 16 n.o.j!k:i 17 40497 g DOMEK l-'t'o<:l'Ztn111y (ul. <'msiuega 93 m. 4 _ po 

' ·. -·-------- ·-- La.gieWl11dck.a) spl'!Zedam ~-0diz. 16 40650 g 
SA~OCHOD „MO\Slk'wtcz- „WA.RTBURG" 1000 De l11b zamie<11 i ę na inny. 
407' . stan baT<lizo do-bry Lux sprzed.a-m. z~erz. Of-erty „40602" Plrasa, POKOJ'U suiblok.atorskie-
~rzed~.:..._ Miur_~s:ka _ 5 Sięra<lrzika 5 40633 g F1-0t·l'lk01WSk.a 96 go po.5iZ'llllm.>ję. Tel. 333-'16 

EMERYTKA: Poszukiwania o­
sób zai:inion:vch orzez Czerwo­
ny Krnyż II>Ol!a trwać kilka a 
nawet. kilkanaście lat. I dooć­
kł ooszukiwana osoba nle zo­
stanie odnaleziona. Cze:rwonv 
Krzyż nie może dać ża<:lnei 
oooowiedzj. (Z) 

M. C. 'PrZ:Vl?<>towan1e stall'YCh 
O'Oa·kowań do użytku orzv dzi­
siejsze! technice. d<rotsze jest 
crzes.to od wvi:>rodukowani.a no-
wy<>h. Dlattego wiele starych I 
<makowań " szkolany(c'ii ·(~i\;uoujC? 
się l1ll tzw. , stt!'CZ!<~· ~ (2) 

' •, 

Awanturnik stanat' orne<:! Są­
dem Pow. dla m. l..odzi. który 
skazał ~o na 1 rok i 4 mies. 
wiezienia, oraiz 400 zł ~1'7:YWDV. 

• * "' 
Za p:ijae>kie wybr:viki od~a..: 

OleJnik skaza<11y został na 1.5 
roku wierzienia, U'Ptas na 10 
miesięcy are5ztu, (Lw.l 

łlllllM&~IMllllńll-1m111a1111M1B1111HM1111n1w1Mmmnnnnn1m11HH1HDmnn1m11111mmnnm1n1n 
BUTLĘ od gaz.u la :reo- MASZYNĘ d~iewia.rską o ------~~~~~-------·----
dlll'ktorem k>ufr>:ię. Tel. pod?Jiałce 5 l~b cztero· ZAPISY 
564-174;' godz, ' 1~1% ' : WC>d·z:ik<JWą 6/7 k>tt'P!ę. 

Qfeorty „4<K38" ~asa" · · ,· 
WARSZTAT sam<>ehod<>:; P1otirkOIWISka 96 
wy wytkon.uje wszelkńe ----- -----
n~"priawy oraz p-r:rerat>;a SAMO'llNI l'Jna]dą odipo- DVREEC.JA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODO· 
s iedrzeni.a w „ samo.eh~ wi~<:ln-ie of\erty . rn.a~że~-

1 
WE.J dla PRACUJĄCYCH Zakła~6w Przemysłu 

dach „Syiren.a na ro. sk1e w pryiwatny:m S iu 1 Barwnik6w BORUTA„ z 
kła<:liane. Kasiński, K:ra- rze M.at'r:vrnonia,lnym I • w gterzu, oL A. Struga 
.'\'lckieg.o 6 (boczna R>zgoiw . .swa'tika" Łód<t, Pi·otr- 30 s a władam ta. t<!I pn:ylmule zapisy kan­
skiej) 40291-ig/40500-g koW5ik.a l~ 39313 g dydatów z terenu m. Zgierza 1 najbll.tszyeh' oko-

lic do :das pierwszych na rok szkolny 1967/68 na 
a.a.stępujące speojalnoścl: 

t. ILUSARZ-MECRANIE. 
L ELEKTROENERGETYK, 
I, ELEETRO!MECiiANJK. 

WaruDkl przyjęcia: 

a) Ukońc"°'ne 15 łat tycia do 1. IX. 196'7 r 
b) Swiadectwo ukodc:zenla. 8-klasowej szkoły 

podstawowej lub '1-klasowej z 1968 r. lub 
1\ITCZeśn.lej. , 

Na specjalności elektryozne przyjmujemy rów­
nle:t kandydatki z ukończoną li-klasową szkołą 
podstawową, 

Kandydaci powinni złotyć do sekretariatu szk<>-
ły w term.ilnde do 15 &~ 1007 re>ku 
następu}ące dokume.nt)': 

L podanie, 
Z. t.yclorys, 

3. &wiadectwe ukończenia szkoły pł>dstawowej, 
C. J fot<>grafle, 
5. ak1 urodzenia. 
Uczn10Wie po przy'ęcla do szkoły rozpaczy.nają 

równo~eśnłe z nauką teoretyczną, praktyczną 

naukę :r;awodn I otrzymują za to wynagrodzenie, 
kt6re W)"n0$! dla klasy I - 150 t<ł 

dla klasy U - 320 zł 
dla klasy m ~ soo d, plus 25% premii 

pnzy czym wYnagrodzenie w klasach n I llI za. 
tefy od postępów w nauce. Praktyczną naukę za­
\\'Odll t późniejszą stałą Pt'acę po ukońCZ€nlu 

szkoły, uczniowie ma~ą :zapewnioną w Zakł. 

Przem; Barwników „Boruta" w Zgierzu. 
Zapisy przyjmuje Sekretariat Szkoły w Zgierzu, 
pn;y u1. A. Struga 30, codziennie od godz. 9 do 13, 

-telefon 1'62-ł11. wewn. 464. 
~-----~---------~ 
DZłENN.IiK LÓDZIU nr 178 (6416) 'l 



• 

O egzamjnach do szkól wyższych na gorqco ~ . . 
~,ensacy1ne odkrycie 

„Gaudeamus" będzie niezbyt radosne 
'' 

Eli'' 
Do lipca martwiliśmy się tylko flośoią tegorom­

nych pretendrntów do Indeksu. Obliczaliśmy, że na 
wydział taki, a taki STa.nsa przyjęcia jest 1:3 alho 
1:5. A tu ma~z! Na egzaminach trzeba byto tu I tam 
za uszy ciągnąć zdających, żeby wypełnić limit miejsc. 

gicznej w Opolu nie ma 
kim wypełnić lim i·tu na IJla 
tematyce. Podobnie jest '\8 
Uniwersytecie Warszaws•ki"ll.. 
a dobrzy nauczyciele mate­
matyki z nieba nie spadną. 
W!adze ośw:atowe czeka 
więc niełatwe zadanie szu~a 
nia sposobi:.:, aby rozerwdć 
ten łańcucll przyczyn i sku~ 
ków. 

rr.y solidnie „kuli" me d" 
matury, ale do egzammi:>w 
na uczelnie - ci zdali" -
oto opinia rektora Uniwersv 
wtu Wroclawskieito. 

odnaleziona w wiefskiei chac~e 
;,Gdybyśmy chcieli posta-

wić ostrzejsze wymagania 
kwali!ikacyjne - na naszą u­
czelnię przyjęlibyśmy... 259 
kandydatów" powiedz: al 
rektor SGGW. T yrko tylu, 
spośród 2300 zdających fai.­
tycznie zasłużyło na indeks. 

;,Stopnie bardzo dobre i do 
bre trafialy si ę jak rodzy11-
ki" - powiedział rektor U­
niwersytetu Poznańskiego. f) 
niskim poziomie tegorocmych 
egzaminów dochodzą pierw­
sze sygnały z wielu uczelni. 
Niemiłe zaskOC'Zenie? NiespQ 
d zianka? Wydział Fa.rmacji 
AM w Lodzi nie wypełnił U 
mitu miejS-O nawet w 50 pro 
centach. W UL ponad 50 wol 
nych miejsc p~talo na f;l 
zyce i matematyce. 

NA BAKIER 
Z MATEMATYKĄ 

Właśnie - ot&ż maitematy 
ka spraW!ila największe po­
bojowisko. Na Politech'lliC '~ 
Warszawskiej. uczelni wyma 
gaj ąoej s=zególowej zaży­
łości z tą dyscypliną nauk.i 
tylko 3.5 proc. kamdydatów 
otrzyma.to wynik „b .db.". 10 
proc. dobry. Uczeln ie tech­
nicz:ne G<lańs'ka i Po.z;nam;a 
sygnaliz:ują podobną sytua-
cję. Ba, w kierunkowvm 
przedmiocie zawiedli ka.ndy­
d aci na matematykę i Un:­
wersytet WMszawski ma kfo 
pot z z~ebnieniem wolnych 
miejsc. 

Nie lei:y w dzie'll'llilkar!klch 
kompetencjach ocena pro5•-a 

mów ma.tematyki w szkołach 
średnich, ani też dywagacja 
o metodach. Nauczanie mate 
matyki jest problemem dość 
trudnym do rozwiązania nte 
tylko w Pol9Ce, skoro poświP. 
ca mu S'ię specjalne między 
narodowe sympozja pod egi 
dą UNESCO. Musimy jednak 
dać wyraz zaniepokojeniu 
spo!eczeństwa jakością 11..-b 
raczej nijakością przygotowa 
n.ia ahSoOlwen t6w S'Zkół śre<l­
n ich z tego ważnego prze.i 
miotu. Brzmi to paradok­
salnie, ale w ojczyźnie „pol­
skiej S'Zkoly ma<tematycznej", 
matematyka jest pietą achj}­
lesową już w szkołach ?<Xi 
stawowych. Mniej uzdolnieni 
ucz.niowie x każdym rokiem 
pogrążają się w coraz więk-
5ze kłopoty, Q-0 trudno m:)­
wić o różnic:rll<a<-h i cal1rnch, 
gdy cztery działania $ZWan­
k;ują. 

LANCUmł PR7.YCZYN 
1 -SKUTKOW 

Karżdy egzamin. także ma­
turailny jest tylko egzekwo­
waniem wiadomości. Może­
my żądać zaostrzenia kry­
teriów j'lllŹ na egzaminach d'> 
liceów, czy na maturach. ale 
chyba nie w tym. rzecz: szk:o 
ła za.nim p'r'z.ystąipi do spraw 
dz:enia wiadomości najpierw 
musi je 11czni<YWi <lać! Abv 
ttm podstawowy zabieg .„~ 
udał, musi go wYkonyw:o.-< 
d(YJ)ry nauczyCJel, fachowil"" 
w swym przedmiocie. ?rzv­
J'om;na,m to <tlatego, że no. 

w Wyższej Szkole Pedago-

czy MA TTJJtA. r,7,Y cuĘC 
SZCZERA? 

J esizcze za ~śnie 11a 
przemyślane wnioski, ale spo 
ro osób U?atruje przyczynę 
niskiego poziomu egzamin<iw 
na uczelnie w ułatwieniu 
egzaminu matnll"alnego. Być 
m<Yie jest w tym wiele racji. 
Młodzież wymaga dopin!O!".!. 
Nie wszystkie 18-latki stać 
na „dorosłe" podejśCJe do 
nauki i pod tym kątem pa­
trząc strach przed matur<1 
m<Yie mlee :lodami skutek: 
~musza do pracy nad sobą. 
Przeciwko liberalizacji mar.u 
ry wypowiedzieli się m. 'll. 
rektorzy U AM w Poz;nanln i 
AkademH Medycznej w Wax 
mawie, Uniwersytet:Ju i Pol'­
t.echniki w LodzL 

Ale są też inne zc:Ia.nia M 
ten . temat. „Nie liberalny sy 
stern matur, &le solidne czte 
ry ostatnie lata nauki ma­
ją wpływ decydujący" - o­
to słowa rektora AM w Kra 
kowie. 15dzie o dziwo ew..a­
mLn pisemny w tym roku 
wjrpadł korzy51tniej niż w u­
biegłym roku (Rzecz cieka­
wa. że dZJiewcr.ęta były tu le 
piej przy!!otowarne- niż chło:J­
cy. co zreS'Ztą ~bserwuje <le 
od J)l,t, ku niemałemu Zlnart 
wiE>nlu przeciwników femini­
rz;acji). 
„W~daje mi się, Ż@. et. któ 

RADIO I llEIEWIZJA 
PROGRAM J 

1!.00 5.~.an pogo.dy I d.:.ien.ni.k 
p<>r,a,nny 8.15 F. A. Borupc-r\O -
COl!lcerto &r-O<SSO F-dur Qp. 11 
nr 5. h.3<> Przekroj muzyczny 
tygoo,nia. 9.00 w iad. 9.05 „Fal.:i 
56". 9.lS Radiowy magazyn woj 
Skq.wy. 1-0.00 „Wysta·wa psów:· 
- siuch. dla dzieci . 10.20 śp ie­
wa .. Sl<isk". 10.4-0 Koncert ży­
c·zeń. 111.40 „Przeci.wniczka N~„ 
pa.Je ona ". .IJ2.05 Wiad. 12.10 K<>n 
cert w pełnym słońcu. 12.50 wa 
kacyj.ny k oncert est radowy. 13.20 
Melodie rozrywk. 13.35 Przegląd 
pra<>y l!tera·ckiej. 13.45 Rozgłoś­
n ia harcers ka. 14.30 „w Jezio­
l"anach''. 15.00 Kwadrans z J . 
Połoonsk.m . 1'5.15 Popularne frag 
menty symfcmii i oper. !6.00 
Wiad. 16.05 T yigodniowy przegląd 
wydarz.eń międzyna·::-ooO>Wych. 
16.20 „Diamentowe spi.nki" 
słuch. 17.20 W talJlecznym krę­
gu. 18.-00 Wyniki Toto-Lotka o· 
raZ' reg ;<>na.Jmych gier liczbv­
w:ych. ló.()5 Konce•rt Ork. PR 
p. d. St. Racho.nia. 18.45 „No­
tatn ik ;ik\ora". 19.00 Ka•balt'ecik 
reklamowy. 19. IS „Pr-zy muzyce 
o sporcie". 20.00 „Siedem dn.i w 
kraju I n.a świecie". W .:?S Wi.ad. 
sportowe. W.31 Piosenka z re;­
pertu.aru ł... Prus. 20 .35 „Maty; 
siakowie". 21.05 Debusy: Pour 
le Pia·n() - suit.a. 2l:W „Radio 
Vari<>tte". 22.20 orkiestra „Pro 
Arte". 22.35 Al, Ca.iola - gita­
r.a i jego orkiestra. 22.46 Chwi­
la PI"OZV - „Pi~ek". 22.50 Pio 
senki z 'U!'pertuaru t.. Prus. :!3 .00 
Dz'en'Ilii<. 23.10 Wi.ad. sportowe. 
23 .15 Nowości pr<J®ramu III, 24.00 
Wi.ad. - -

PROGRAM J'ł 

8.00 „MoS''klwa z mel. t pfo~ 
ka - s łuchaczom polskim". 8.3() 
Sta·n nci;ody i wiadomości. 8.35 
„Radiooroblemy". 8.50 (Ł) Kon­
cert żyrze·ń . 9.55 (Ł) "~prawy 
łódzkie i ludzkie". 10.15 (ł..) Po­
ranek 1i.ter.-muz. 11!.05 Wl.a•d 
12.10 warsza.wski t y god-n ik dźw! e 

· kowy. 12.35 Porane-k symf. 13.38 
Zb. Turski - Sul·ta n.a tematy 
kur,... :ow,,k ;e. 14.00 Koncert za­
koch~net;o. 14.3.0 „7es0pól S: u­
d ;n M-2"'. 15.00 „c-:r.+erech chlor> 
ców i d ziewczv na" sluch. 
!5.45 .,N ' e·dz ie1'n~ ren1d~-vou.:;;"' , 
16.0-0 <Ł, Wvrd k i losn.wa n la „Ku 
ku!ee?ki". JIL()? (ł..) vonc<' rt po 
pularno-~=rywk. 16 ~ l{Od'lcert 
ch<'" ino.wski. 17.00 Wiad. 17.05 
Fe.J ietOl!l n.a \f'-m aty miedzvnaro 
do.v.·~. ~7.15 Orkies tr..g rOtZrywk. 
17.30 F. Lehar - .. W<'soła wdów 
ka" - mD'Tlt . onere'k;. 19.00 Or· 
k'e-slrv ro2lryv.„k. 19.:Ml , . Kręcl­
mv film" - słuch . 21l.3<l Y.u·1v­
ka ooer01Wa. 2l!.OO Dzi f>-nifl!"k . 
21.n Dla tv>eh co lubi ą ta ńc7''f. 
22.00 C-gó1nopo1sk!e \\riaoel rtm<"śt:" i 

sportowe I wynik.I Toto-Lotka. 
zz.20 (Ł) Lokalne wi.a<lo.mośc l 
SP.ortO<We. 22.30 Niedz ie1ne wie­
czory muzyczne. 23.:17 Melod:e 
na dobrailoc. 33.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

12.00 Program dnia (Ł). U .(J5 
„Zbie-ra.my drugi pokos si.a·n.a" 
(W). 1.2.•.5 PKF (W). 12.25 Dzien 
nile (W). 1%.35 FiJm 2l f>leril: 
„.teoń, który mówi" (W). l..3.-00 
Kimo Przygoda: „Ozi.adek Ki­
lian 1 ja" - film ?rod. CSRS 
(W), 14.30 „Przemiany" (W). 
14.4S Teatrzyk w ko.szu: wCudze 
piórka" (W). 15.~ „za.wo<ly r.a­
townllków'" (W). 16.20 „Dr Ma­
teusz" (W). 16.35 "M.aorcello Md­
st, oi~n.i~ (•W). 111.25 ,,Pa·rki Na­
rodowe" - teleturniej (W). 18.25 
„Wiec2JÓ!" z baletem a:n.g iełskim" 
- fiJ.m CtZ. n (W). 19.00 SłoWllli-k 

wyrazów obcych (.W). 19.20 Do­
bra-noc (W). 19.30 Dzienin.i.k (W). 

w.oo sopockie festiwale pi06ell­
ki (W), 31.05 "Falsllywy kTOk" 
- film prod. fra·nc. (W). U.25 
Niedziel.a sportowa (W)- 22.5;; 
Program na jutro (W), 

P<>NIEDZIAŁEK, 31 LIPCA 
PROGRAM I 

9.00 Dla dzieci: Hzawody, za­
bawy, wypr.aiwy, · przygody". 
9.4-0 E. Grieg: Suita w daWtnym 
stylu ;.Z cza:;aw HoLberg.a". 
1().00 ._Na Lubel.szczyż.n1e''. 10.20 
W !)<>ł:<>dnym nasi.roju - k<>nc. 
rnair." li.OO Miky.kia polska. U„35 
z cyklu: „Wieś tańczy 1 ś.pie­
wa". 12.00 Wiad. 12.10 KwadJrans 
z orkiestrą P. Gree11a. 12.25 Rol 
ruiczy k:wad.ra.ns, 12.40 „ Więcej, 
lepiej. taniej". 13.00 Koncert 
muzykli klas. 14.00 „Historia jed 
nego tornistra". 14.15 Grają or­
kies:Ory rozr. 14.40 Recital wo­
lcalny z. LU!P"rtowicz - l>'opran. 
15.00 v.·1ad. 15.05 Z życia zw. 
Rad;z. "5 .25 Od solisty do ork'e 
s>!"y. 15.56 „Opinie konsumen­
t.a". 16.Df. .. Popołuelnie z mło­
do6c:ą". 16.05 „N"on .-ton S.tud!a 
Rytm". 16.20 ,.Na wirażu". !6.4-0 
Radiowa Encyklope<li.a Aktualnn 
śc!. 17.:lO „Tu jestem po-trzeb­
ny". 17.35 S tudio pro]:>()eycji. 
17.55 Wiad. 18.00 Z radiowe1 fo­
noteki. 18.4.' Kwa·dra.ns z dedy­
kacją. 1!1.00 .. z księgarsk'e1 la­
dy". ls.:o „Jedno z siedmiuset" 
- Jordanów. 19.3-0 „czas I lu­
nzie". lS.45 Polskie oieśr>I par· 
tyzanc'k ie . w.oo Ozienn·ik wiecz. 
:0.31 Piosenki Igi Cembrzyń­
i,iciej I W. M:lY'!larskiego. 20.50 
„Telefon". 21..20 Trio jaZ'Zowe 

Loussiera. 31.40 „Dom". :!1.5.5 
Gra K. ran.ak.a. 22.11 „żywioły" 
- 1>0em.a.t J. M. G1sgesa. 22.30 
"Hamlet na operowej -scenr~e'ł._ 
2.1.00 D.tie>ninik w~orny. 23.rn 
Wl.;!d. s·.:iort<>we. 23.15 Wieezo·rny 
koncert muzy§ ka~eral!nej. 24.00 
Wdadomości.. 

PROGRAM Jl 

IO.OS Wł-oska muzy.ka operowa. 
10.50 .. Cichy Don". !I.Io() Pora­
dy praktyozne dd.a kobiet, 11.1~ 
Na różnych instrumentach. 
!JZ.06 z kraju i re świata. 12.2s 
Kompozytor i jego piosenki -
A. YTiernhl<. 12.45 „Czlow'ek 
zmierzor>y". 13.05 (Ł) Wlad. spo! 
to-we. 13.15 (Ł) Medodd.a, rytm ' 
piosenka, 14.00 Utwory komlpo­
zytorów fińskich. 14.35 Fata 56. 
14.45 „3X15 mi'Ilut muzyki! roz­
rywkowe>::". 15.00 (Ł) Po II ogól 
no.polskim Festiw.a.lu SpołecZl!lych 
Ognisk Artyl!ltyicznych. 15.30 Dla 
diz:lec; •. Łowca listów" słooh. 
16.00 Wl.ad. 16.05 Publ!c:Y\Slyk-a 
międ·?Y'!13•r. 16.17 Mo1ywy tat=ań 
skie w muzyce polskiej. 17.01 (Ł) 
Akt. łó1~ ie. 17.15 (L) Felieton 
aktualmy !'7.25 (Ł) „W pogod­
nym n.a<:t·roju". 17.50 (Ł) N.a róż 
nych instrument.ach. 18.05 (ł.) 
Sp'ew1P1a piooenka·rze radzleec:r. 
18.20 IŁ) .,Po el(?:aminach". 18.45 
.. Mą.rl•rzy po targach". 19.01> 
Wiad. 19.05 Muzy.ka i aktualno­
-<cl. 19.30 Koru:ert z na.grań Wiei 
klej Ork. Symf. 20.2111 Wiersze 
L. Mlrirl.aiiskdeJ. :20.30 Koncert 
~. d.). il.OO 'Z koralu I ze śiwi.a 
ta. iJ.27 · Ka-onika sportowa. l!J .4Q 
Nowirm· ł n..wlnkl muzyetzn~. 
22.00 ,.RJO.Zmowy o wyehowa·niu". 
22.lo Koneert Chóru Chl>onięcel(o 
i 111f/:sklł'.1'?<> oo. st. Stuli.grooza. 
2:!.30 · A ~ldyeja :!ltt>de·neka, 22.45 
Gra n-rk. taneoc:1m.a PR J)d. !!:. 
Czernego. :!3.15 Mm:Vka rOZTYW 
kowa l tanec2lrul. 23.50 Ost.atn.ie 
w!adomości. 

TELEWIZJA 
17.05 P·ro~am dnia fł.). I'T.Hl 

ł..ódZ'kie w'adomoSci dnia (Łl . 
17.ZO Dzien.ni•k (W). 17.25 „Chcę 
frll'W'!IĆ" - f\.lm TV prod. radz. 
(W). 17.SO Spacerkiem po ki­
nach (Wl 18.20 Mag.azyin Postę­
pu Tec'in'czc-go (Kat.). 18.50 Hl 
stori.a t>"'l patyny fi.Im dok'\.l­
me:nta1'ny ('W). 19.20 Dobranoc 
(W). 1.9.30 Dzien.nik (W). 20.00 
„Sie<lem dn.! nad Polską" - re 
?Ortaż t;i.mowy (W). Z0 .3<) Teatr 
TV: „Legenda" - Stan isław Wy 
so ' ań!Oki. - Opracowanie tekstu l 
reżyser ia ~h Wojc iechowsk\. 
Scenol(rafia Xvmena Zanie·W 
•ka CW). Ok. 21.35 „Pamięć mu 
rów" - reportaż fi~mowy. sce­
r.aT iU&Z I realizacja J.an Gron~ 
'Viecki IW). 21.45 Dziennik (W). 
22.00 J;"!"ngram na tut1'o (W). 

DWOJE 
Z SAMODZIELNOSCJ 

MYSLENIA 

Na WSR w Lu):>linie P1"a­
ce pisemne z biologii rob;;,.,. 
wrażenie prz.episanego pO<i­
ręcznika. Braik samodzieln"­
go myślenia u kandydatów 
brak całościowego spojrzen!a 
na omawiany problem. to 
tak:że jeden z grzechow głł,w 
nycłl nie po raz pierwsi.y 
zresztą występi:.jący na egz.a 
mi.nach. 

Rektor Turski z UW rów­
nież opowied:z1al się za ko­
niecznością nauczamia mło­
dzieży logiczn<"go formuło·.va 
nia myśli, wyrabiania w niei 
zxiolności kojarzenia. bo 
przecież studia nie oolega_i~ 
na mechanicznym odrabian n 
lekcji! Zemściły sie te brak; 
m. in. na tegorocznych kan­
dydatach na Wydział Pra<>la 
w Poznaniu. !!dzie mimo '1:13 
2Jdających ledwie wypełniO'lo 
limŁt przyjęć 230 O'oobami 

Na mechaniczne · przyswaja 
nie wiadomości przy przeh­
dowamycil programach szkol­
nych zwrócił uwal?e rekto.­
Politechniki Warszawskiej 
Władze oś-wia<rmve nie są o­
czywiście zaS'koczone tym~ 
glosami. Zwłaszcza w ostsit­
nim rok'll tzw. „pro!!owi dy­
daktvcznernu" JXmliędzy 9ZkO 
?a średnią i wvższą uoświ~­
ciły sporo uwagi. Miejrnv 
nad'>:ieję. że silo.llOienie w J'.!~ 
nym resorcie obu szczPbl' 
kształcenia ułatwi niwelowa 
nie tvch JYl"O!!ÓW. W Lodzi. 
jest już reguła. te pra.cowniev 
naukowi szkół wy7.!l'7.V<"h u­
mesł.nl<l7.ą w eg'l:amina.c-h m.t 
tura.lnych, a nauczyciel>' 
s-r.ltół średn;eh wchod-zą w 
skbd komi'<fi eg'l'.a~·j­
"vch w WVŻsrT.Vl'h lł'"7.l"lnla4''i. 
Wartłt wy10łnr,hać l!'łOS'U 01>11 

7.mif>ntt>Wa.nvch strm1 f wv­
ciągną.S od:tn~wfednie wnioski. 

NOWE PR.OGRAMY 

Od września u~ i tech­
nika otrzymają nowe prOgI"a 
my. Oby eę-z.aminatoczy 'Ul 
C2ltery laita nie mieli do nkb 
za wiele pretensji. No. "LlP 
do bram UCZlC'l'lli bf)dą je•::­
cze przez trzy następne ~­
ta nukać „oczniJoi koń<"Z'l~E' 
"'l!'koły średnie •. ma.rym !łV­
~temem" i to roczniki wv­
żowe. Nie byłoby nam 
wszysffidm przviemrnie. gtly-1 
by sytuacla z licpca 1967 m•q 
ła s!ę pmivtór7.vć na za~dzie 
,,do trzech razy ISl2ltl.tka". 

I. SOL. 

W ladomoś<' ta z ca­
la pew­

nością nie be­
dzie aż tak Sf'D 

sacyJna. iait 
trlośna spra.'-"a 
"..nalezienia na 
probostwie w 
da.lek:iPj wsi 
r>odlasldej o-
brazu rzekomo 
Pedzia slynnc­
t:'O EJ. Greco. 

.Jednakże z ea 
tą pewnośc;a 

U ·interesujt> 
ona nie tylko 
ml!ośników 

sztuki. 
otóż kcms<!r­

wator wojE!'­
wódzkl w t.o­
dzi. ro.gr Zbig 
nlew Ciekl'.:'i 
sikli • otrzymal 
od ki<'rowmlta 
Wydziału K•.1!­
tury w Ra­
doms<ku wia<io 
rność . że u !?•">S 
oodal!"7..a CehY 
w Dąbrawi e Zielooe:l znaj­
duje się m. in. jakieś sty10-
we lustro. oryitinaJna p-07.y­
tywka oraz obraz <;>lejny -
prawdopodobnie dzielo arty­
sty ze szkoty frani:uskiej. 

Mgr Cieklińsld, pn;yjeeha.w 
!r'T.v do Jla,browy 7ielont-j 
stwierdził. ze a.ni lustro. ani 
pozyłyWka nie posiadaj11 
większe.ł wartości. Na.tomia~I 
niezwykłe cenny jesł obraz. 
dzieło słynnego polskieiro ma 
la~ hlstoryC'ZDego I porłre­
eist:v Jmefa ~immłera. 1>17.ed 
iitawia,jący „Zuzamne w lta­
pleli". 

Józef Simm~El'l' . f1!12~1Mm 
ksztalcil się u PŁwarnkie­
p;o I Dabrowskie!!o. a później 
w !>remie i Monachl11.1tm_ a 
t.aki:e vt Panrżu. 11dzie prz1>­
dE" W'S'ZVStkun za (a61cy'110WntO 
go malarstw<- Delaroche'a, 
oo tet w przvsz?'>Ś<:'I zaiwafv­
ło w pewnym sensie na s':><' 
sobie" ieiro plaety<:.znego WY­
powiadania się. 

Z cy'k!lu obrazów biS'ł'~ 
nY'Ch Simm~era. obok .. Kat:<>­
rzyny Jag'ie11onlk:i w wie7.l'"­
nilu w Gri'!)Sholmie" ł .. Przv 
~ęl?i Jadwl-gi" J)l'Zedf' ~ 
kim - dzi.ęld swoim walo­
rom kom-pozycyJnym - boda' 
największą wairtość po.9ia<l1t 
.. ~ierć Barl>a.>rY Radziwiłłów 
ny". I 

Jego ;;Zit:..'2lall'lfta ..,,, kąpiełł" 
P'OChodzi z r. 1855 a W'iee 
obok troc:hę 7Jbyt patetyczni! 

W poniedziałek 31 bm. sklepy MHO 
OBUWIEM I GALANTERIĄ C7:YNNE do GODZ. 19! 

Dyrekcja MHD Obuwiem I Galanterią zawiadamia., 
ie dla WYGODY PT KLIENTOW 

n/w SKLEPY OTWARTE BĘDĄ 

w dniu 3-, 1'11 br. 

do ąodzjnq -ag 

Piotrkowska 4, 28, 35, 56, 70, 73, 89, 
98, 101, .130, 161 

A. Struga 18/20 Jaracza 1, 13 
~I. Wolności 10- Nowomiejska 9 
Zyczymy pomyślnych 

zakupów!======-
·-----------------------------

go ,,Pożegnania Wacława 1. 
Marią" należy o wczesm;,j­
szych dzieł autysty. 

Dr Kopera w trzecim r-0-
m ie swoich „Dziejów mala„­
stwa w Polsce" (wyd. w r,,_ 
ku 1925) umies·zcza fotografie 
tego obrazu, natomiast to n 
m<> zdjęcia fi!!tlTUje w „N'.>­
woczesinym malarstwie poi­
skim" T. Dobrowolsikiego tz 
r. 1957) z adnotacją „wedlu:z 
reprodukcjti.". Wyniika z tego, 
że Dobrowolskll nie miał s;:>O 
!!Obności zetimąć się z or:v­
gin ałem ,.zuzan.ny w kąl}ieli"t 
obecnie zaś mgir. Cielcliń .;lct 
odinala.zl obraz w za~oo-z::e 
chłopskiej w Dą;browie Zi.­
lonej. 

Nietrudno asta.lić, Bk:\:d 
się tam wz;iął. Pra.wdil'J)odob 
nfe obraa: S:łmmlera znajdo-­
Wał się pr.r.ed laty W sąsied­
nim dworze, który w ozasle 
wojny i po wojniP. został 
zniszc:rxmy, a ur.r.ądzenie i 
zbi<l'l"T jego W~\"owała O­
koliczna ludność. 

W wymienionym :Jim ;,No-
woczesnym m-alairstwie pol-
E>łrlrn'4 T. Dobrowolski.e(;o 
czytamy m. In.: 

„Przyświecający Simm.lero­
Wi fałszywy ldeal pięk!n.a wy 
S't~ił najwyraźniej we ~s 
nej stastm!lrowo pracy mala­
rza. mia.n.owicie w obra?;J.11 
,,ZuzaJ!lllla w kąpieli" z roku 
1855. in.teresi;jącym o tyle, :l!l 
postać Zuzaml.y wydaje s1e 
zbainaliizowaną traru;.pozy-::-n 
klasycznej i ldairownej formy 
Ingresa". 

I tak jest z całą pewnO<!­
ci ą. Niem.niej „Zuza.n.na w 
kat>ieli" to obraz o muzeal­
nej wartości i od.nale-z:ien '.o 
go sitamowi w pewnym sen.sit> 
kulturalną sensację. 

0 odk:ryclu SWOłm Mn' 
Zbigniew Ciek.liński powiado 
mil Muzeum Sztuki w L(ldzi, 
promąo o za:iecfe stanowisk" 
eo do przywJoścd tego obra-­
zu.. 

Naszym 2ldM!lem dobtte by 
!;'ię ma?o. ~yby w:1ibogaC11 
on zbiory łód:Zlkiego Muze1.an 
Sztuki. 

MIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKI 

Zachmurze.nle n.iewlelkie Iu :o 
um :arkow.a:ne, z moz l: wośc 1 ą 
bu.."? remperatura ma.k..•ymal­
rta około 2·. stopni. Wiatry 
słabe I u.mtarkowaoie z kie­
runków im ie-nnych. 

Jutro pogoda 1 temperatura 
bez W>.ęk;:zycb zm'an. 
. SlońcQ dziś uij<lzie o godzi-

nie 19.38. a wtro wzejdr.ie 
o '.ł.59. 

(P.rzy;'.'oni in.amy, że im ien ;ny 
obchod zą dziś Julita i Ludmi-
ła .) ÓZ) 
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